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Sladami zydowskich miasteczek

Tegoroczne haslto IV Spotkan z Kultura Zydowskq WZOro-
wane jest na tytule ksiazki Agnieszki Sabor, ktéra to pozycja
dala inspiracje¢ do szerszej wspélpracy dla Pinczowa, Dziato-
szyc, Szydlowa i Chmielnika w zakresie wspomnienia zydow-
skiej przeszlo$ci.

Kazde z tych miejsc ma osobna bogata historie i swoja
odrebnos¢. W ciagu tych trzech dni 16 — 18 czerwca wspélna
ni¢ polaczy je miedzy soba. Kazde z tych miasteczek na swoj
sposéb przedstawi prezentacje kulturalne, a co najwazniej-
sze, wspomni swoich bylych mieszkancéw. Przyjada do nas ci,
ktérzy cudem unikneli zaglady a sa jeszcze na tyle w dobrym
zdrowiu, aby pokonac¢ tysiace kilometréw podrézy. Beda z nimi
ich potomkowie, czesto po raz pierwszy na ziemi swoich oj-
c6w a takze ludzie z réznych stron Polski, obserwatorzy tych
wydarzen.

Dzieci i mtodziez z Chmielnika pod okiem swoich nauczy-
cieli przygotowywali caly rok prezentacje teatralne, tanecz-
ne, plastyczne i fotograficzne. Pracownicy Domu Kultury, bi-
blioteki i Urzedu Miasta i Gminy stworzyli ogélny scenariusz,
dopracowujac kazdy jego element. Wymagalo to wspétpracy
z wieloma ludZmi i instytucjami. Staly kontakt ze $§wiadkiem
tamtych czaséw Mejerem Malym z Izraela utatwial przygoto-
wania. Wszystkim pragne podziekowac¢ za wielkie zaangazo-
wanie.

Tegorocznym ,gwozdziem programu” Spotkan z Kultura
Zydowska w Chmielniku jest promocja ksiazki ,Zydzi w histo-
rii Chmielnika”. Blisko trzy lata pan Piotr Krawczyk szperat
po archiwach i korespondowat z wieloma ludZzmi po to, aby
zebrac jak najpelniejszy material do ksiazki. Mlodziez z gim-
nazjum przy pomocy swoich nauczycieli przeprowadzita wy-
wiady z obecnymi mieszkanicami Chmielnika, ktorzy jeszcze
pamietaja okres pobytu Zydéw w naszym miescie. Catosé ksigz-
ki dopelnit i zredagowal pan Marek Maciggowski.

Mam wielkg satysfakcje, ze ta publikacja ujrzy swiatto dzien-
ne i bedzie $wiadectwem naszego starania o zachowanie pa-
mieci 2ydéw, ktérzy wspottworzyli Chmielnik.

IV Spotkania z Kultura Zydowska to dla naszego samorza-
du kolejny sprawdzian dorobku i umiejetnosci mobilizacji
calej lokalnej spotecznosci. To kolejny test sprawnosci nasze-
go dzialania.

Mam wielka nadzieje, ze nasi goscie wyjada po uroczysto-
$ciach z Chmielnika z przekonaniem, ze warto tu wréci¢
ponownie. Zyczc; im milego pobytu i wielu niezapomnianych
wrazen a mieszkaiicom Chmielnika radosci ze wspélnego swie-
towania.

Burmistrz
Jaroslaw Zatorski
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Zydzi i synagoga Stara w Pificzowie
Dzieje Zyd6éw w Pificzowie w najwazniejszych datach

1576

Najwczes$niejsza wiadomos¢ o mieszkajacych w Piiczowie
Zydach zachowala si¢ w Archiwum Skarbu Koronnego, a wy-
nika z niej, ze zaptacili oni 10 zt pogléwnego, tj. podatku ,,od
glowy”, placonego od sredniowiecza przez ludnos¢ zydowska.
Dziedzicami miasta byli w owym czasie bracia Olesniccy - An-
drzej, Jan i Mikotaj, ktérzy w dziesie¢ lat pézniej sprzedali
Piniczéw biskupowi krakowskiemu Piotrowi Myszkowskiemu
(zm. 1591).

1592

Zygmunt Myszkowski, p6zniejszy marszalek wielki koron-
ny, synowiec biskupa i spadkobierca cze¢sci jego wielkiego
majatku, zaklada przy Pinnczowie miasto Miréw. W wydanym z
tej okazji przywileju jest fragment dotyczacy starozakonnych.
Dziedzic zezwolit ,cmentarz starodawny, od panéw Olesnic-
kich im nadany, na tymze gruncie zalozony ... za pokojem
trzymaé i plac wymierzy¢ podle tego cmentarza”. Ow plac
przeznaczony zostal pod zabudowe mieszkalna, chociaz zaka-
zane bylo Zydom osiedlanie si¢ na Mirowie. Ograniczenia tego
nie udato sie w przysztosci utrzymaé. Zydzi w swej zdecydowa-
nej czesci zamieszkali w potudniowej cze$ci Mirowa. Tu wy-
ksztalcilo si¢ ich zydowskie miasto z zespolem synagogalnym
i pierwszym cmentarzem, lokalizowanym za Brama Krakowska,
w bliskosci Nidy.

1593

W krakowskim rejestrze celnym odnotowane zostaly naj-
starsze wzmianki o kupcach z Pificzowa. Byli nimi: Lewko
(handlowal petlicami), Anna (towary kramne), Mojzesz (sk6-
ry), Michal (towary kramne) i Simon (len). Natomiast Ma-
rek, Zyd krakowski, wywozit z Pificzowa kozy.

1594

Zygmunt Myszkowski nadat Zydom liczne przywileje. Ze-
zwolil kupi¢ plac dla zbudowania béznicy, obok ktérej stanac
mial dom dla rabina, kantora i bakatarza. Ustanowil tez kare
10 grzywien dla osoby, ktéra by zakldcita nabozenstwo w syna-
godze lub skrzywdzila wiernego.

Zydom wolno byto handlowa¢ byditem, welna, skérami,
suknem, futrami, korzeniami oraz pozycza¢ pieniadze pod
zastaw. Mogli kupowac¢ i sprzedawa¢ wino ,malmazyje, musz-
katelle (w kuflach, barylach). Stody warzy¢, gorzatke pali¢ i
szynkowac”. Ponadto ustanowiono dla Zydéw osobne sadow-
nictwo z mozliwoscia apelacji do dziedzica.

Oryginat tego dokumentu, wydanego 27 maja na zamku
pinczowskim, zachowat si¢ do dzisiaj. Widnieje na nim pod-
pis Zygmunta, a ponizej podpisy wszystkich kolejnych dzie-
dzicéw miasta, potwierdzajacych wtasng reka nadanie.

1610

Margrabia Zygmunt Myszkowski zezwolit Zydom i chrze-
$cijanom na wolny handel w dni powszednie i targowe.

1635

Rabinem pinczowskim byl od wielu lat Samuel Cewi Sir-
kes, syn stawnego rabina krakowskiego Joela Sirkesa (1561-

1640). Wczesniej piastowal urzad tawnika w tutejszym sadzie
zydowskim. Otwiera on spis rabinéw pinczowskich, bo nazwi-
ska jego poprzednikéw ulegly zapomnieniu.

1636

Margrabia Ferdynand Myszkowski, trzeci ordynat pinczow-
ski, zezwala na odnowienie béznicy i postawienie przy niej
nowego budynku drewnianego. Krakowskie rejestry celne
odnotowuja kolejnych kupcéw z Pinczowa. Byli nimi: Dawid -
kramny drobiazg; Lewek - kosy; Icek- miedZ i inne towary;
Juda - kramny drobiazg; Abram - towar kramarski; Michat -
beczka miodu przasnego; Dawid Lewkowicz - kramny dro-
biazg.

Wskutek falszywych oskarzen zgineto dwéch Zydéw pin-
czowskich w keczycy i Lublinie. Podobny przypadek mial miej-
sce nastepnego roku w Krakowie. Nazwiska tych meczenni-
kéw odnotowane zostaly w tekscie tzw. Modlitewnika piniczow-
skiego.

1637

Kupcy pinczowscy zajmowali si¢ handlem ksigzka. Lich-
man wozil je z Krakowa w beczce, Marek w worku i skrzyni,
natomiast Jelen przewozit ksigzki razem z winem morawskim.
Zydzi krakowscy Lewek Niemiec i Salomon dostarczali do Pin-
czowa ksiazki o tresci religijnej i rozrywkowe;j.

1641

Dwéch kupcéw z Pinczowa otrzymato glejt handlowy od
wiladz Gdanska, zezwalajacy na wjazd do miasta, gtéwnie pod-
czas jarmarkéw.

1651

Pierwsi kupcy piniczowscy pojawiaja si¢ w handlu miedzy-
narodowym, uczestniczac w jarmarkach we Wroctawiu. (Od
roku 1526 Slask, bedacy ziemia korony czeskiej, znalazt si¢
pod panowaniem Habsburgéw austriackich).

1656

Setki Zydéw uciekly do Pificzowa przed pogromami wojsk
Czarnieckiego. Otoczyt ich tutaj opiekg Wiadystaw Myszkow-
ski, wojewoda krakowski, energicznie i skutecznie chronigc
starozakonnych. W sumie schronilo si¢ w miescie ok. 1000
rodzin, w tym 150 z Rakowa i po 200 z Wodzistawia i Szydio-
wa.

1658
Po raz pierwszy obradowat w Piticzowie Sejm Zydéw Koro-
ny, tj. generalny kongres, zwany tez Sejmem Czterech Ziem.

1659

Margrabia Franciszek Myszkowski, piaty ordynat, wydal 4
wrzesnia przywilej dla swego faktora Dawida Jézefowicza z
Potanca. Zezwolil mu osiedli¢ si¢ w Pinnczowie, kupi¢ dom w
rynku lub ,wulicy”, takze ,, piwo warzy¢, kurzy¢ gorzatke, miéd
syci¢ i wszelakie handle prowadzi¢”. Dawid otrzymal tez w aren-
de mlyny i browar, zwolnienie od podatkéw miejskich, nieza-
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leznoé¢ od sadownictwa miejskiego i kahalnego. Na koncu
dziedzic dodal: ,mojej taski nigdy przeciwko onemu nie od-
mienie”.

1661-1662

Krakowskie rejestry celne odnotowaly kolejnych kupcéw
piniczowskich: Salomona - towary rézne; Abrahama - kramny
drobiazg; Icyka - 40 kamieni hanyzku; Izaaka — korzec hanyz-
ku; Jakuba Aronowicza - 6 korcy hanyzku. (W 1661 roku wy-
stano w sumie 1,5 tony anyzu).

1662
Najwieksze skupiska Zydéw: Kazimierz - 1210 podatnikéw,
Lublin - 506, Piniczéw - 429.

1666

Tomasz Tynf (brat Andrzeja, znanego z powiedzenia ,Do-
bry zart, tynfa wart”), dzierzawca mennicy krélewskiej, po-
zwal do sadu Dawida 1 Fabiasza Kreslow z Pificzowa, zarzuca-
jac im wykupywanie i sprzedaz za granice monety srebrnej i
zlotej.

1669-1670
Kupcy pificzowscy pojawiajg sie na rynku lwowskim.

1672

Podczas stawnych jarmarkéw krajowych obradowat w Pin-
czowie, po raz drugi, Sejm Zydéw Korony. Bylo to widocznym
dowodem rangi miasta w zyciu Zydéw Rzeczypospolite;j.

1674
Pogtéwne placi 469 starozakonnych.

1677-1678

W sejmach zydowskich w Jarostawiu i Lublinie uczestnicza
Zydzi pificzowscy: Juda Lejb, syn Chanocha Pragera i rabin
Saul Katzenellenbogen.

1681

Po raz trzeci obradowal w Pinczowie Sejm Zydéw Korony

Kupcy pinczowscy pojawiajg sie¢ ponownie w handlu mie-
dzynarodowym, uczestniczac tym razem w targach lipskich
(Saksonia).

Krakowskie rejestry celne odnotowaly kupcéw z Pinczo-
wa: Benisa - 8 kamieni anyzku; Jézefa - 2 wozy tytoniu; Marka
- paka tytoniu, 2 beczki ryb stonych, Mojzesza - 2 kosze towa-
ru.

1682

Ordynat Stanistaw Kazimierz Myszkowski potwierdza osob-
nym przywilejem wszystkie dotychczasowe nadania dla Zydéw
pinczowskich. Jednoczesnie zezwala na budowe drugiej syna-
gogi. Dokument wydany zostat 31maja.

1689

Ordynat J6zef Wiadystaw Myszkowski ulatwiat Zydom re-
gulowanie rozmaitych ptatnosci na rzecz Skarbu Koronnego,
a takze zezwala im na zacigganie pozyczek (1693 r.).

1690
W Piniczowie pochowany zostaje Teomin Aaron ben Moj-
zesz, uczony rabin z Wormacji, kaznodzieja w Pradze i na

Aron-ha-kodesz 1998 r.

krakowskim Kazimierzu. Spieszac do Chmielnika, pobity zo-
stal na $mier¢ przez napotkana po drodze szlachte.

1691

Jakub Abraham z Piiczowa utrzymywal ozywione kon-
takty handlowe z Zydami wiedenskimi, skupionymi przy dwo-
rze cesarskim.

1700

Okoto tego roku, Zyd z Pificzowa oskarzony zostaje o
mord rytualny, popetniony rzekomo na dziecku. Z braku
dowodéw winy do procesu nie doszto.

1701
Kupcy pinczowscy dostarczaja do Krakowa tyton, bedac
jego gléwnymi eksporterami na tym rynku.

1702

Podczas wojny péinocnej ulegt zniszczeniu cmentarz
przy drodze do Krakowa. Zostat opuszczony, zas§ nowy zato-
zono za klasztorem reformatéw, przy obecnej ul. Stabskie;j.
7 tego cmentarza odnaleziono fragment nagrobka z 1622
r. Jest on wmurowany w Mur Pamieci, otaczajacy synagoge
Stara.

1708
Od zarazy umiera kilkuset chrzescijan i bardzo duzo
Zydw.
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1709

Podobno w tym roku mieli zaptaci¢ Zydzi pificzowscy az
2000 ztotych pogléwnego.

Uciekajacy przed zaraza Zydzi piticzowscy zawlekli ja do
Krakowa.

1717

Na listopadowym sejmie zydowskim w Jarostawiu zorgani-
zowano ziemstwo krakowsko-sandomierskie, oddajac prowa-
dzenie agend (kasa i ksiggi) gminie piniczowskiej. Tu réwniez
umieszczono kancelarie ziemska.

1731

Rabin Dawid Szmelka odszed! do Krakowa, a jego miejsce
zajat brat J6zef. Obaj byli synami Judy Lejba, rabina w Szydto-
wie 1 Krakowie.

1736
Zydzi zaplacili 6658 zlotych i 15 groszy pogléwnego.

1737
Margrabia Karol Wielopolski zezwolit kahatowi na zacia-
gniecie pozyczki pienieznej ,na potrzeby synagogi”.

1744

Ordynat Franciszek Wielopolski dal piiczowskim katoli-
kom monopol na handel sola, winem i zelazem, ograniczajac
tym samym mozliwosci handlowe Zydéw.

1748

Zydowska gmina piticzowska nalezy do osiemnastu najlicz-
niejszych w Koronie. (Wszystkich byto 823). Wkrétce potem
stala si¢ druga w Malopolsce zachodniej, po krakowskim Ka-
zimierzu. Liczbe 2ydc’>w obliczano na kilka tysigcy.

W tym samym czasie byly w miescie trzy synagogi (w tym
jedna drewniana) oraz kilka szkétek.

1750
Lipman Felix Katzenellenbogen z Pificzowa zostaje stu-
dentem medycyny na uniwersytecie we Frankfurcie.

1751
Gtéwnym artykulem wozonym z Pificzowa do Krakowa staje
sie¢ miéd. Wystano tam 155 beczek, na 39 wozach.

1765

Kupcy pinczowscy sptawiajg z Gdanska sledzie, korzenie,
tkaniny i inne towary kolonialne.

Rozpoczyna studia medyczne we Frankfurcie Joel Felix.

W miescie zamieszkuje 2862 starozakonnych. Mieszkaja
oni w 155 domach, co stanowi 45% wszystkich doméw pin-
czowskich.

W dalszym ciaggu miesci si¢ tutaj siedziba ziemstwa kra-
kowsko-sandomierskiego. Do okregu pinczowskiego naleza
Dzialoszyce, Secemin, Leléw, Kromoléw i Szczekociny.

1770

Zmarl ceniony w miescie i okolicy lekarz i uczony Eliasz.
Pochodezit z biednej rodziny, ale szczesliwie zaopiekowat sie
nim jeden z zamoznych przedstawicieli gminy pinczowskiej,
umozliwiajac pézniejsza kariere. Zaslynat ponadto jako mate-
matyk, oglaszajac kilka dziel na ten temat.

1772-1776

Z tych lat pochodzi dokument znaleziony w Londynie w
XIX wieku, zawierajacy legende powstaniu ,,Chrzescijanskie-
go Kosciota w Izraelu”, j. wéréd Zydéw wyznajacych potajem-
nie chrzescijanstwo. Opowiada ona o trzech poboznych me-
zach, ktérymi byli Nechemia Chajon, Krokoffer z Pragi i Sen-
der z Moraw. Mieli oni jednocze$nie uslysze¢ glos Bozy, na-
kazujacy im udac si¢ do Piniczowa, do slynnego kabalisty Na-
tana Spiry. Zjawili si¢ we wskazanym miejscu dnia ésmego aw,
w najwicksze $wieto zalobne w judaizmie, ustanowione na
pamiatke zburzenia Swiatyni. Jeszcze tego samego dnia usly-
szeli podczas wspolnych modiéw gtos, wzywajacy ich do du-
chowego porzucenia judaizmu i przyjecia chrzescijanstwa.
Poczatkowo sadzili, ze gtos ten pochodzil od sit demonicz-
nych, ale kiedy odezwal si¢ po raz drugi i trzeci, i padlo imie
Jahwe, Natan zaprowadzit swoich gosci do mykwy (rytualne;j
tazni). Tam zanurzali si¢ kolejno w wodzie méwiac: ,Niech
Twoje Krélestwo objawi si¢ jeszcze, za naszych dni!” Glos nie-
bianski zwiastowal im ponadto, ze w domu Natana narodzi
si¢ ,$wiete dzieci¢” - przyszly zalozyciel wspomnianego Koscio-
ta. Doda¢ nalezy, iz osoby wystepujace w tej legendzie istnialy
naprawde.

1798

W Piriczowie mieszkalo 413 rodzin zydowskich, czyli 58,7%
wszystkich rodzin w miescie.

Zmart Mordka Berkowicz, syn Kazimierza Izraela Berko-
wicza, karczmarza w Bogucicach. W grudniu 1757 r. Izrael,
lat 60 liczacy, ochrzcit si¢ w Krakowie w kosciele MPanny, majac
zarodzicow chrzestnych Jana Puszeta i Marianng Wielopolska.
Pézniej ochrzcil jeszcze trzech synéw i corke. Wszyscy otrzy-
mali nazwisko Bogucicki, od miejsca pochodzenia. Nie przyjat
chrztu jedynie Mordka, ktéry zachowat nazwisko i osiadl w
Piriczowie. Jego brat J6zef Jan Kanty Bogucicki (1747-1798)
zostal ksiedzem, profesorem Uniwersytetu Krakowskiego. Byt
wybitnym uczonym i wspélpracownikiem Koltataja w dziele
reformowania oswiaty.

1800

Od schytku XVII stulecia ochrzcilo si¢ w Pinczowie ponad
30 Zydéw, gtéwnie ludzi mtodych i pochodzacych w wiekszo-
$ci spoza miasta. Konwersje na katolicyzm byly rezultatem akcji
miejscowych reformatéw oraz paulinow.

1818
W miescie czynne byly dwa chedery, czyli szkétki zydow-
skie.

1827
Piticzéw zamieszkiwato 4238 os6b, w tym 2924 Zydéw (69%
mieszkanncéw miasta).

1831

Jan Orlych Szaniecki, dziedzic Pinczowa i posel na sejmy
Krolestwa Polskiego (reprezentowat powiat stopnicki), ztozyt
do laski marszatkowskiej projekt ustawy, proponujac m.in.
zréwnanie w prawach ludnosé¢ zydowska (Punkt 6: ,,Ludowi
starozakonnemu prawo obywatelstwa udzieli¢”). Chcial w ten
spos6b pozyskaé Zydéw do walki z Rosja, podczas trwajacego
wlasnie powstania narodowego.

Juz wczesniej znidst dziedzic Szaniecki niektére podatki
Zydom pificzowskim, m.in. od cmentarza, od potwierdzenia
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rabina, a takze zrezygnowat z naleznej
mu daniny w prezentach na swieta. Jed-
noczesnie podarowat gminie grunt pod
nowy cmentarz, potozony na wschéd od
Mirowa, przy drodze do Buska.

W tymze roku, kiedy Pinczéw ogar-
nela zaraza przywleczona do Krélestwa
przez wojska rosyjskie, zorganizowat Sza-
niecki skuteczng pomoc dla jego miesz-
kancoéw. Po ustapieniu epidemii, dzie-
dzic wydal przyjecie dla rady miejskiej,
rektora szkoly, proboszcza, gwardiana re-
formatéw, przedstawicieli mieszczan i
Zyd(’)w. Wzniést wtedy taki toast: ,Pano-
wie! W obliczu Boga i prawa jesteSmy
wszyscy réownymi... Walka za wolnos¢ kaze
nam sobie bratnie poda¢ dlonie i przy-
ja¢ hasto: B6g wspélnym naszym Ojcem,
a ojczyzna wspélng matka”. Po tym wy-
stapieniu starozakonni i chrzedcijanie
tragcali sie kielichami z winem - za wol-
nos$¢ i pomyslnos¢ wspélnej sprawy.

1834

Zydzi z Pificzowa wystali do wladz
wojewodzkich petycje. Prosili w niej o
pozwolenie na zamieszkanie w Busku -
tylko podczas sezonu kuracyjnego, by
moée w tym czasie prowadzi¢ handel,

szczegdlnie towarami spozywczymi.
Uwolnitoby to kuracjuszy od ktopotliwe-
go podré6zowania do Piiczowa (2 mile),
dla zakupu zywnosci.

Od ok. roku 1820 Busko stawalo sie
coraz bardziej znanym uzdrowiskiem,
ktéremu jednak przeszkadzal w rozwoju
zastdj gospodarczy. Burmistrz i czesé
obywateli sugerowaly wtadzom wyrazenie
zgody na osiedlenie si¢ Zydc')w pinczow-
skich, liczac na ozywienie ekonomiczne.
Wszelkie starania w tym kierunku spo-
tkaly sie z odmowa.

1839

W miescie czynne byly gorzelnie i
szynki wodki nalezace do Samuela Ko-
chena, Dawida Fisza, Lejzera Kanera i
Mendla Szyffa.

1843

Gwaltownie zaostrzyt si¢ spor o pro-
pinacje pinczowska pomiedzy margrabig
Aleksandrem Wielopolskim a czterema
starozakonnymi. Dziedzic oskarzyt ich
przed Sadem Kryminalnym Guberni Kie-
leckiej o unikanie optat pochodzacych z
propinacji (a naleznych dziedzicowi)
oraz nielegalny handel wédkg, przemy-
cang rzekomo do miasta ze sktadéw w
Brzesciu i Skrzypiowie.

Na poczatku marca ludzie margrabie-
go zajeli bezprawnie sktad trunkéow w
Brzesciu, za$ wlosScianie z Pasturki oto-
czyli miasto, uzbroiwszy si¢ w drewniane
palki. Od wczesnego rana rewidowali
wjezdzajacych i wyjezdzajacych, szukali

nielegalnego alkoholu w domach zydow-
skich, a nawet w béznicy. Niczego podej-
rzanego jednak nie znalezli.

Konflikt przybral na sile. W dwa ty-
godnie pézniej czterej pijani chlopi z
Chrobrza napadli na dom Kochena i
pobili domownikéw. Powstrzymat ich
przed dalszymi wybrykami ttum ludzi i
urzednicy miejscy, aresztujac napastni-
kow. Ci, stawiajac opor krzyczeli, ze sa
ludzmi hrabiego i nikt im nic nie zrobi.

Zydzi ztozyli skarge. We wrzesniu
1851 roku sad uznat Wielopolskiego win-
nym naruszenia porzadku publicznego
i skazal na kar¢ grzywny, jak réowniez
oplate Sledztwa i kosztéw procesu.

1846

Gmina zydowska miala nastepujacy
majatek nieruchomy:

1. 2 boznice murowane w dobrym
stanie.

2. Murowany dom modlitw.

3. Drewniano-murowany szpital, be-
dacy domem starcéw i wymagajacy re-
montu.

4. Murowang lazni¢ (wymagala na-
prawy).

5. Murowany dom grabarza w do-
brym stanie.

6. Dom rabina (stan dobry).

7. Koszerna rzezni¢ ptactwa.

8. Cmentarz stary i nowy.
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1853

W listopadzie margrabia A. Wielopolski spisal umowe z
Dawidem Kasztanem, introligatorem, dotyczaca oprawiania
ksigzek dla biblioteki chroberskiej. Dawid przewiézl na miej-
sce swoj warsztat, a dom wlasny w Pificzowie wydzierzawil.
Pracowal w Chrobrzu do 1859 r.

1854
Zmarl Chaim Dawidsohn z Piiczowa (ur. 1760), rabin
warszawski od 1839 roku.

1859

W lipcu otwarta zostata ksiegarnia Icka Josela Rapoporta.
Miescila si¢ na rynku, w domu wlasnym ksiegarza, oferowata
wylacznie podreczniki, ksiazki naukowe i modlitewniki. Klien-
téw upatrywata gléwnie wéréd uczniéw miejscowego gimna-
zjum.

Po $mierci wlasciciela w 1884 r., interes przejeta wdowa
Ruchla Lkaja, legitymujaca si¢ ,domowym wyksztalceniem”.

1862

Liczba mieszkaficéw Pificzowa wynosita 4868 os6b, Zydéw
byto 3299 (67,8%).

A. Wielopolski mianowany zostal przez cara naczelnikiem
rzadu cywilnego Krélestwa Polskiego. W czerwcu wydat roz-
porzadzenie uchylajace obowiazujace dotad ograniczenia
Zydéw. Ulegly likwidacji zakazy dotyczace miejsca zamieszka-
nia, nabywania nieruchomosci, petnienia funkgji publicznych,
zniesione tez zostaly osobne podatki zydowskie.

Wyswiadczonego dobrodziejstwa Zydzi margrabiemu ni-
gdy nie zapomnieli. Wdziecznoé¢ okazali mu w ¢wieré wieku
pOzniej, biorgc thumny udzial w pogrzebie bylego naczelnika
Kroélestwa.

1863

Wkrétce po wybuchu powstania styczniowego, odbyla sie
7 lutego demonstracja mieszkaricéw Pinczowa. Po odczyta-
niu Manifestu Komitetu Centralnego, dokonano na ratuszu
wyboru czlonkéw komitetu powstanczego. Mianowanie otrzy-
mal burmistrz, dwéch radnych i czlonek gminy zydowskie;j.
W tym samym czasie dzieci chrzescijanskie i zydowskie obrzu-
cily blotem orly moskiewskie wiszace na urzedach, potem je
zdjely i utopily w stawie.

W pare miesigcy pézniej zatrzymat sie¢ w miescie na krét-
ko oddzial Jana Newlina Mazarakiego. Mieszkarncy powitali
przybylych entuzjastycznie, a Zydzi wykrzykiwali w uniesieniu:
~Wiwat wojsko polskie!” Na czes$¢ powstaiicéw kwaterujacych
pod golym niebem na rynku wydano przyjecie, podczas kté-
rego chrzescijanie i Zydzi przescigali si¢ w ustugach i goscin-
nosci. Natomiast sztab, ktéremu towarzyszyli najzacniejsi oby-
watele, spedzil noc w winiarni Feliksa Fajbusia. Wypito wtedy
sporo starego lokaja, za$ wlasciciel nie chcial przyjac¢ zadnej
zaplaty.

1882
Podczas pozaru w miescie splongt rynek i znajdujaca sie
tutaj ksiegarnia J. Rapoporta.

Gmina wystapita do wltadz o powigkszenie cmentarza przy
ul. Stabskiej.

1898

Natan Zylberstein z Wislicy wydal nakladem wlasnym w
firmie Gebethner i Wolff dzietko o tytule: ,Hanele. Nowelka
na tle stosunkéw prowincjonalnych”. (Stron 46, cena 40 ko-
piejek). Akcja romansu dzieje si¢ w Pinczowie. Rzadki egzem-
plarz tego wydawnictwa przechowuje Biblioteka Uniwersyte-
tu Warszawskiego.

Pod koniec wieku osiedlili si¢ w miescie chasydzi. Dwor
chasydzki zalozyl rabin Chaim Meir Finkler, on tez byl tu pierw-
szym cadykiem. Po wybuchu wojny w 1914 roku chasydzi pin-
czowscy przeniesli si¢ do Kielc i Sosnowca.

1899

Miasto przezylo az trzy pozary; pastwa ognia padl m.in.
zajazd Feliksa.

Izaak Rapoport uruchomit na Rynku nr 29 drukarnig¢ i
ksiegarnie. Obie te instytucje do 1940 roku.

1908

Ukazal si¢ w Petersburgu pierwszy tom rosyjskojezycznej
~Encyklopedii zydowskiej”. Catos¢ liczyla toméw 16, ostatni
wydano w 1913 roku. W hasle ,Pinczéw” zaznaczono: ,Pin-
cz6w” nalezy do miejscowosci, gdzie Zydzi nie spotykali prze-
szkéd w zyciu”.

1912
Synagoga przechowywata ok. 100 rodaléw, starych i znisz-
czonych od uzywania.

1915

Podczas dzialan wojennych nad Nida ulegl dewastacji
cmentarz na Stabskiej. Rosjanie, ktérzy ostrzeliwali Austria-
kéw po drugiej stronie rzeki, urzadzili sobie tutaj malq forte-
c¢ z solidnym murem. DIa uzyskania wigkszej swobody, pra-
wie wszystkie pomniki nagrobne zwalili w jednym miejscu.

1921

W odrodzonej Polsce przeprowadzony zostal pierwszy,
bardzo dokladny spis powszechny. Jego wyniki opublikowa-
no w pare lat potem. Pificzéw zamieszkiwato 7749 os6b, 3418
byto katolikami, 4324 wyznania mojzeszowego. Za Polakéw
uwazato si¢ 5820 mieszkanicéw, zas za Zyd6w tylko 1927.

1922

Rozpoczeta dziatalnosé Biblioteka Zydowskiego Stowarzy-
szenia Kulturalno-Oswiatowego TARBUTH. Byta dostepna dla
wszystkich, wypozyczata odplatnie ksigzki w jezyku zydowskim
i hebrajskim. Zaséb liczyt 1100 toméw.

1928
Rafael Zajcberg otworzyl nowa drukarnie.

1930

Ukazat si¢ drukiem wyjatkowo opasly tom ,Ksiegi adreso-
wej Polski dla handlu, przemystu, rzemiost i rolnictwa na rok
1930”. Sa w niej wymienieni (nazwisko, adres, rodzaj prowa-
dzonej dzialalnosci) takze wszyscy przedsigbiorcy pinczowscy
— gléwnie Zydzi.

1932

Rabin Rapoport miat cenna kolekcje judaikéw, sktadajaca
si¢ m.in. z pinkaséw, modlitewnikéw i roznych dokumentéw
z archiwum gminy zydowskiej.
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1935

Kierownik Szkoty Powszechnej Meskiej, Stanistaw Kwiecien
przestal Inspektorowi Szkolnemu pismo o nast¢pujacej tre-
Sci: ,W ciagu ubieglego tygodnia w tutejszym kosciele para-
fialnym odbywaly si¢ misje. W czasie kazan, jakie mial niezna-
ny mi misjonarz, byly gloszone przez niego nie licujace z po-
waga kosciola hasta, miedzy innymi nastawiajace wrogo lud-
nosc¢ katolicka do zydowskiej. Poczuwam si¢ w obowiazku za-
komunikowania Panu o powyzszym, a to z tego powodu, ze w
ubiegla niedzielg wprost wolal, ze to jest niedopuszczalne, aby
nauczyciele Zydzi uczyli dzieci katolickie oraz aby te ostatnie
siedzialy na jednej tawce z Zydami. W trakcie tego ,kazania”
nauczycielstwo zmuszone bylo wyprowadzi¢ dzieci z kosciota.
W nastepstwie tych nawolywan w dniu dzisiejszym zauwazono
wéréd dziatwy katolickiej objawy wrogiej postawy przeciwko
Zydom w postaci napiséw na lawkach szkolnych ,precz z Zyda-
mi”, a w szkole zenskiej - antagonizm w postaci usuwania si¢
dziewczynek katoliczek od Zydéwek (klasa III - pani Prazu-
chowej). Na terenie tutejszej szkoty wydalem zarzadzenie, aby
ci przeprowadzili odpowiednie pogawedki z chtopcami na
temat powyzszy’.

1939-1942

Po zajeciu Piniczowa, Niemcy spalili miasto, a wielu jego
mieszkaficéw - w tym Zydéw - zabili. Egzekucji dokonano na
rynku, obok sklepu Gringrasa, gdzie dlugo wida¢ bylo Sciang
podziurawiong kulami i zbryzgana krwia.

Biedote zydowska nie majaca gdzie mieszkaé, zakwatero-
wano w obszernym gmachu szkét powszechnych. Wkrétce jed-
nak budynek zajelo wojsko niemieckie, za§ poézniej umiesz-
€zono w nim magazyny.

W grudniu okupacyjne wladze oswiatowe nakazaly usunie-
cie ze szkdt dzieci zydowskich, a w niedtugi czas potem réw-
niez uczniéow okreslanych mianem —,pétzydowskich”.

W miescie byta ogélna bieda, dzielnica Zydowska spalona,
panowat gtéd. Ludnos¢ zydowska pracowata m.in. przy kroje-
niu torfu, ptacono jej przydzialem maki.

W pazdzierniku 1942 roku, spedzono wszystkich Zydéw z
miasta i okolicy na plac browaru przy ul. Jedrzejowskiej (dzi$
1 Maja). Starych i chorych zabijano. Wkrétce pedzono ttumy
przez Skowronno i Imielno do Jedrzejowa. Nastepnym eta-
pem byta Treblinka.

POSELOWIE

Niewielu Zydéw piticzowskich przeiyto Zagtade. Czesé
skorzystata z pomocy miejscowych, trafiali sie tez uczestnicy
ruchu oporu. W lasach chroberskich dziatat do lata 1943 roku
oddzial partyzancki ,Zygmunta”, czyli Zejmana Fajnsztajna.
Dowddca byt tez Michat Majtek.

Po wojnie, w 1947 roku, zreperowano dach synagogi Sta-
rej, ktéra wyszta z kataklizmu z uszkodzonymi murami i wne-
trzem (w sali meskiej byl niemiecki garaz) oraz z wyrabowa-
nym wyposazeniem. Wtedy takze zburzono przybudéwki od
zachodu béznicy. Synagoga przy ul. Krakowskiej zostata roze-
brana, chociaz bedgc zabytkiem z XVII w., powinna by¢ po-
traktowana inaczej.

Zdewastowane byly cmentarze. W latach 50. runal mur
okalajacy kirkut przy ul. Buskiej, bo wybierano tam piasek do
murarki. W roku 1964 oba cmentarze zlikwidowano (na ul.
Stabskiej przy uzyciu spychacza). Kamienie cmentarne spo-
tka¢ mozna wbudowane w domy mirowskie lub nad Nida,
gdzie uzywali ich Niemcy do regulacji rzeki.

Zydowskie miasto ma dzi§ nowa zabudowe, par¢ doméw
pozydowskich mozna spotkac jeszcze na Zlotej i na Rynku.
Pozostata tylko pamig¢ i nabierajaca blasku synagoga Stara,
odwieczny $wiadek losu pinczowskich Zydéw.

ANDRZE] DZIUBINSKI

Mlyn wodny w zakolu rynku mirowskiego
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Major Dates in the History of the Jews in Pificzéw

1576

The earliest mention of Jews living in Pificzéw is kept in
the Archive of the Royal Treasure, and it says that they paid
10 Zloty of poll-tax, which the Jewish population paid from
the Middle Ages.

The heirs of the city were the Oles$nicki Brothers at that
time - Andrzej, Jan and Mikolaj, who sold Pificzéw ten years
later to the Krakow bishop Piotr Myszkowski (deceased 1591).

1592

Zygmunt Myszkowski, the later Great Royal Marshal, son
of the bishop’s brother and heir of part of his great estate,
founds the town of Miréw near Piniczéw. In a charter issued
on that occasion a fragment relates to Jews. The heir allowed
maintaining ,the old cemetery, endowed by the Olesnickis
on this ground, and a plot of land next to the cemetery”. The
square was designed for habitable building development, al-
though Jews were forbidden to settle in Miréw. This restric-
tion was not maintained in future. Jews in a great majority
settled in the southern part of Miréw. Here a Jewish city de-
veloped with a synagogue complex and the first cemetery,
located behind Krakow Gate, close to the Nida River.

1593

The Krakow custom office registered the oldest mentions
of merchants from Piiczéw. They were: Lewko (he was in
braiding business), Anna (stall commodities), Moses (le-
ather), Michael (stall commodities) and Simon (flax). The
Krakow Jew Marek bought goats in Pinczéw.

1594

Zygmunt Myszkowski granted Jews numerous privileges.
He allowed them to buy a plot of land for the erection of a
synagogue, next to which a house for a rabbi, cantor and
bachelor was to be built. He set up a penalty of 10 grzywna
for persons who disturbed service in the synagogue or har-
med the faithful. Jews were allowed to trade cattie, wool, skins,
fabric, furs, spices as well as to lend money on security. They
could buy and sell wine ,malmsey”, ,muscatel (in beer-mugs,
barrels), brew malts, produce liquor and keep a tap-room.
Moreover, a separate judiciary for Jews was established with
possibility of appeal to the heir. The original of this docu-
ment, issued on 27 May in the Piriczéw castle has been prese-
rved until today. The signature of King Zygmund (Sigismund)
is visible on it and below are signatures of all subsequent he-
irs of the city, confirming the charter with their own hand.

1610

Margrave Zygmunt Myszkowski allows Jews and Christians
to carry free trade on common and market days.

1635

Rabbi Samuel Cewi Sirkes was a Piniczéw rabbi for many
years. He was the son of the famous Krakow rabbi Joel Sirkes
(1561-1640). Previously he held the office of alderman in
the local Jewish court. He starts the list of Pinnczow rabbis
because the surnames of his predecessors were forgotten.

1636

Margrave Ferdynand Myszkowski, the third heir of Pin-
czow, allows to renovate the synagogue and erect a new wo-
oden building next to it.

The Krakow customs registers contain the names of sub-
sequent merchants from Pinczéw. They were: David - stall

trinket; Lewek - scythes; Icek - copper and various commodi-
ties; Juda - stall trinket; Abram - stall commodities; Michael -
barrel of unleavened honey; David Lewkowicz- stall trinket.

As a result of false accusations two Piniczéw Jews lost life
in Leczyca and Lublin. A similar case occurred in Krakow in
the next year. The names of those martyrs were recorded in
the text of the so-called Pinczéw Prayer-book..

1637

Piniczéw merchants deal with book trading. Lichman car-
ried them from Krakow in a barrel, Mark in a bag and chest,
and Jelen transported books together with Moravian wine.
Krakow Jews, Lewek German and Salomon, brought to Pin-
czéw books for religious cult and entertainment.

1641

Two merchants from Pinczéw received trade safe conduct
from the authorities of Gdansk (Danzig). It enabled them to
enter the city, mainly during fairs.

1651

The first Pinczéw merchants appear in international tra-
de, participating in fairs in

Wroctaw. (From 1526 Silesia, being the land of the Czech
crown, was under the rule of the Austrian Habsburgs).

1656

Hundreds of Jews flee to Pinczéw from pogroms of Czar-
nieck’s troops. They were given protection by Wladystaw
Myszkowski, the Krakow voivode, who defended the Jews ener-
getically and effectively. The total of c. 1,000 families found
shelter in the city; including 150 families from Rakéw and
200 from Wodzistaw and Szydlow, respectively.

1658

The first general Congress of the Crown Jews, also refer-
red to as the Parliament of the Four Regions, assembled in
Pinnczéw.

1659

Margrave Franciszek Myszkowski, the fifth heir, issued a
privilege on September 4 for his factor David J6zefowicz from
Potaniec. He allowed him to settle in Pinnczéw, to buy a house
on the square market or ,,on the street”, to brew beer, make
intoxicating drinks, mead and to profess all trades. Further-
more, David received in a leasehold mills and the brewery;
the heir exempted him from municipal taxes; he was not
dependent on the municipal and kahal; judiciary, and final-
ly he was assured: ,I shall never change my, favors to him.”

1661-1662

The Krakow customs registers recorded the subsequent
Pinczow merchants: Salomon - various commodities; Abra-
ham - stall trinkets; Icyk - 40 stones of aniseed; Isaak — bushel
of aniseed; Jacob Aronowicz - 6 bushels of aniseed. (The to-
tal of 1.5 ton of aniseed was sent in 1661).

1662

The biggest Jewish communities: Kazimierz — 1,210 tax-
payers; Lublin — 560; Piniczéw - 429.

1666

Thomas Tynf, the leaseholder of the royal mint (brother
of Andrzej, well-known for his saying ,,A good joke is a tynf
worth”) called to court David and Fabias Kresl from Pinczéw,
alleging that they bought and sold abroad silver and gold

coins.
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1669-1670

Pificzé6w merchants appear in Lvov market.

1672

During the famous national fairs the Congress of the Jews
of the Kingdom of Poland debated in Pificzéw (for the se-
cond time). This was a visible proof of the rank of the city in
the life of Polish Jews.

1674

Poll-tax is paid by 469 Jews.

1677-1678

Pificzéw Jews participate in the Jewish congresses in Jaro-
staw and Lublin: Juda Lejb, son of Chanoch Prager and rabbi
Saul Katzenellenbogen.

1681

For the third time third the Congress of Polish Jews deba-
ted in Pinczéw.

Pificzéw merchants appear again in international trade,
participating this time in Leipzig markets (Saxony).

The Krakow custom registers contain the names of mer-
chants from Pificzéw: Benis - 8 stones of aniseed; Joseph - 2
carts of tobacco; Mark - clink of tobacco, 2 barrels of salty
fish, Moses - 2 baskets of commodities.

1682

Heir Stanistaw Kazimierz Myszkowski confirms by a sepa-
rate privilege all hitherto privileges for the Piiczéw Jews. At
the same time he allows to build the second synagogue. The
document was issued on May 31.

1689

The heir in tail Joseph Wtadystaw Myszkowski facilitates
Jews to regulate various payments for the benefit of the Roy-
al Treasure and also allows to make loans (1693).

1690

Teomin Aaron ben Moses, learned rabbi in Worms, pre-
acher in Prague and in Krakow’s Kazimierz, is buried in Pin-
cz6w. On his way to Chmielnik, he was beaten to death by
Polish noblemen.

1691

Jacob Abraham from Pificzéw maintained active commer-
cial contacts with Vienna Jews, concentrated at the imperial
court.

1700

In this year, a Jew from Piniczow is accused of ritual man-
slaughter, committed allegedly on a child. Due to lack of evi-
dence of guilt the trial was not instituted.

1701

Pificzéw merchants deliver tobacco to Krakow, being its
main exporters.

1702

During the Northern War the cemetery was destroyed on
the way to Krakow. It was no longer used, meanwhile a new
cemetery was established behind the Reformats’ monastery,
at present on Stabska Street. A fragment of a tombstone from
1622 was found. It is now incorporated onto the Memory
Wall, surrounding the old synagogue.

1708

A few hundred Christians and very many Jews die of pla-
gue.

1709

Supposedly, in this year Pinczéw Jews paid 2,000 Zloty of
poll-tax.

Fleeing from plague the Pinczow Jews carried it to Kra-
kow.

1717

The Krakow-Sandomierz Ziemstwo (Land Administra-
tion) was created during the November Jewish congress in
Jarostaw; agencies (cash desk and books) were to be main-
tained by the Pificzéw community. The Land Office found
its seat there too.

1731

Rabbi David Shmelka went away to Krakow, and his bro-
ther Joseph occupied hi place. Both were the sons of Lej-
ba, the rabbi in Szydiéw and Krakow.

1736

Jews paid 6,658 Zloty and 15 grosh of poll-tax.

1737

Margrave Karol Wielopolski allowed the Jewish commu-
nity to borrow money ,for the needs of the synagogue”.

1744

The heir Franciszek Wielopolski gives monopoly for salt,
wine and iron trading to Pinczéw Catholics, limiting there-
by the trading opportunities of the Jews.

1748

The Piniczéw Jewish community is one of the eighteen
most populous Jewish communities in Poland. (There were
823 altogether). It soon became the second largest in the
western Malopolska Region, after Krakow’s Kazimierz. The
Jews numbered in a few thousands.

There were three synagogues in the town (including
one wooden) as well as a few schools.

1750

Lipman Felix Katzenellenbogen from Piniczéw becomes
a student of medicine at the university in Frankfurt.

1751

The main commodity brought from Pificzéw to Krakow
is honey. 155 barrels were sent there on 39 carts.

1765

The Pinczéw merchants bring from Gdansk (Danzig)
herring, spices, fabrics and

various commodities.

Joel Felix begins medical study in Frankfurt.

2,862 Jews live in the town. They live in 155 houses,
which is 45% of all Pinczéw houses.

The town still houses the seat of the Krakow-Sandomierz
Land District (Ziemstwo). The Pinczéw district includes
Dziatoszyce, Secemin, Leléw, Kromotéw and Szczekociny.

1770

Eliash, the doctor of medicine and scholar, esteemed
in town and its environs dies. He came from a poor family,
but he was taken care by one of the well-off representatives
of the Pinczéw community. He became famous moreover
as a mathematician, publishing some works in this subject.

1772-1776

From this year comes a document found in London in
the 19th Century; it contains a legend about the rise of the
,Christian Church in Israel”, i.e. among the Jews confes-
sing secretly Christianity. It tells about three devout men,
Nechemia Chajon, Krokoffer from Prague and Sender from
Moravia. They were to hear God’s voice simultaneously, who
ordered them to go to Pificzéw in order to meet the famo-
us cabbalist Nathan Spir. So they appeared in the indicated
place on the eighth day of aw, during the most important
Judaic holiday, established in memory of the demolition of
the temple. On the same day they - the visitors and the host
- heard a voice during common prayers, calling them to
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abandon Judaism and accept Christianity. At the beginning
they thought that the voice came from a demonic power, but
when they heard the voice for the second and third time and
they heard the name Jahwe, Nathan took his guests to the
mikwa (ritual bath). There they plunged in water one after
another saying: ,Let Your Kingdom appear in our days!”
Moreover, the heavenly voice announced them that the ,Holy
Infant” - the future founder of the afore-mentioned Church
- would be born in Nathan’s home. It must be added that
persons appearing in this legend really existed.

1798

413 Jewish families lived in Pificzéw, i.e. 58,7% of all fami-
lies in the town.

Mordka Berkowicz, son of Casimir Israel Berkowicz, the
innkeeper in Bogucice, dies. In December 1757 Israel, aged
60 was baptized in Krakow in the Virgin Mary’s Church, his
godparents being Jan Puszeta and Marianna Wielopolska.
Later he baptized his three sons and daughter. All of them
received the surname Bogucicki, from the place of origin.
Only Mordka did not receive baptism; he maintained his sur-
name and settled in Piniczéw. His brother Jézef Jan Kanty
Bogucicki (1747-1798) became a priest and professor of Kra-
kow University; he was a prominent scholar and collaborator
of KoHataj in the work on education reform.

1800

From the turn of the 17th century over 30 Jews were bap-
tized in Piiczéw, mostly young people living outside the town
limits. Conversions to Catholicism were the result of the ac-
tion of local Reformate and Paulite Fathers.

1818

There were two cheders, i.e. Jewish schools active in the
town.

1827

4,238 people lived in Pinczéw, including 2,924 Jews (69%
of city residents)

1831

Jan Olrych Szaniecki, the heir of Pificzéw and Member of
Parliament of the Polish Kingdom (represented the Stopni-
ca administrative district), prepared a law, proposing among
others, equalization of the Jewish population in rights (Point
6: ,Grant citizen’s rights to the Jewish people”). In this way
he wanted to gain Jews to fight against Russia during the
ongoing national rising.

Earlier Szaniecki lifted some taxes from the Piniczéw Jews,
e.g. from the cemetery, from the confirmation of a rabbi,
and also he resigned from a tribute due to him as holiday
gifts. At the same time he presented the Jews a plot of land
for a new cemetery situated east of Miréw, on the way to Bu-
sko.

In the same year, when Pinczéw was afflicted with plague
brought to the Kingdom by the Russian army, Szaniecki or-
ganized effective help for the residents. After the retreat of
epidemics, the heir gave a party for city counsellors, the school
headmaster, parish - priest, guardian of the Reformate Or-
der, representatives of townspeople and the Jews. He then
proposed such a toast: ,Gentlemen! We are all equal before
God and the law. The fight for freedom tells us to shake bro-
therly hands and adopt the slogan: God is our common Fa-
ther, and motherland is our common mother”. After this
address Jews and Christians clinked wine glasses - for freedom
and good luck of the common matter.

1834

Jews from Piniczéw sent a petition to the province autho-
rities. They asked in it

about residence permission in Busko - only during the
curative season, in order to make trade in this time, particu-
larly with food articles. The patients would be relieved from
inconvenient traveling to Pificzéw (2 miles) in order to buy
food.

From c. 1820 Busko became a well-known health resort,
but economic stagnation disturbed its development. The
mayor and part of citizens suggested to the authorities that
they ought to give consent for the settlement of the Pinczéw
Jews, hoping that they would enliven the economy. Every ef-
fort in this matter was met with refusal.

1839

There were distilleries and vodka inns belonging to Sa-
muel Kochen, David Fish, Lejzer Kaner and Mendel Szyff.

1843

The dispute between margrave Alexander Wielopolski and
four Jews concerning the Pinczéw taproom became more and
more acute. The heir accused the Jews before the Criminal
Court of the Kielce Gubernya that they did not make pay-
ments due to the heir for selling alcoholic beverages as well
as illegal trade of vodka, which he allegedly smuggled to the
city from the warehouses in Brzescie and Skrzypiow.

In the beginning of March the margrave’s men seized il-
legally the liquor warehouse in Brzescie illegally, and mean-
while the peasants from Pasturka, armed with wooden clubs,
surrounded the city. From the early morning they searched
everybody entering and leaving the city; they looked for ille-
gal liquor in Jewish houses and even in the synagogue. Ho-
wever, they found nothing suspicious. The conflict rose in
strength. Two weeks later four drunken peasants from Chro-
berz assaulted the home of Kochen and they beat the inma-
tes of the house. They were held back by a crowd of people
and municipal officials who arrested the assailants. Those
shouted that they were the count’s men and nobody would
do anything to them. The Jews made a complaint. In Sep-
tember 1851, the court recognized Wielopolski guilty of the
infringement of public order and he was sentenced to pay a
fine and the cost of the process.

1846

The Jewish commune had the following immovables:

1. 2 brick synagogues in good state.

2. A brick house of prayers.

3. Wooden-brick hospital, being the old people’s home,
which required repair.

4. Brick bath (required repair).

5. Brick house of gravedigger in good state.

6. House of rabbi (good state).

7. Kosher fowl slaughter-house.

8. Old and new cemetery.

1853

In November Margrave A. Wielopolski made a contract
with David Kasztan, a bookbinder, concerning binding bo-
oks for the Chroberz library. David transported his workshop
to the library site, and leased his own house in Pinczéw. He
worked in Chroberz until 1859.

1854

Chaim Dawidsohn from Piriczéw died ( b. 1760). He was
a Warsaw rabbi from 1839.
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1859

The bookshop of Icek Josel Rapoport was opened in July.
It was located in the market square, in the bookseller’s own
house. The bookshop offered exclusively textbooks, scienti-
fic books and prayer-books. Customers were mainly pupils of
the local grammar school.

After the death of the owner in 1884, the widow Ruchla
Laja, who had ,home formation”, took over the business.

1862

The number of Pificzéw residents was 4,868, including,
Jews 3,299 (67.8%).

A. Wielopolski was appointed by the tzar chief of the civil
government of the Polish Kingdom. In June he issued a de-
cree which annulled the hitherto restrictions concerning Jews.
Prohibitions concerning place of residence, purchase of real
estates, fulfilling public functions were called off. Separate
Jewish taxes were also annulled.

Jews were grateful to the margrave. The showed their gra-
titude a quarter of the century later, taking part in great num-
ber in the funeral of the former Chief of the Kingdom.

1863

Soon after the outbreak of the January rising, on Febru-
ary 7, Pinnczéw residents had a demonstration. After reading
the Manifesto of the Central Committee, appointment of the

Binma

members of the insurgents’ committee was made in the town
hall. Appointments were granted to the Mayor, two counci-
lors and a member of the Jewish community. At the same
time Christian and Jewish children threw mud at Muscovite
eagles pendant in offices, next they removed and drowned
them in the pond. A few months later a squad of Jan Newlin
Mazaraki stationed briefly in the city. Residents greeted the
newcomers enthusiastically, and Jews shouted in a burst of
passion: ,Cheer the Polish Army!” A party was given in honor
of the quartering insurgents under the sky on the market,
during which Christians and Jews outran in services and ho-
spitalities. The staff, accompanied by the most respected citi-
zens, spent the night in Felix Fajbus’s wine-vault. A great
amount of old tokay was then drunk, and the owner did not
want to accept pay.

1882

During fire in the town, the market was burnt down toge-
ther with J. Rapaport’s bookshop.

The Jewish commune appealed to the authorities to in-
crease the area of the cemetery at Stabska Street.

1898

Natan Zylberstein from Wislica publishes at his own expen-
se in Gebethner and Wolff Publishers, a small book titled:
,Hanele. Novelette in Provincial Background”. (46 pages,
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price 40 kopecks). The plot of the romance is set in Pinczéw.
A rare copy of this publication is kept in the Library of War-
saw University.

At the turn of the century chasids settle in the city. The
chasidic manor was established by Rabbi Chaim Meir Fin-
kler. He was also the cadyk. After the outbreak of the war in
1914 the Pinczoéw chasides moved to Kielce and Sosnowiec.

1899

The city was struck by three fires; Felix’s inn fell victim of
fire, among others.

Isaak Rapoport started a printing house and bookshop
on Market Square (Rynek 29). Both these institutions survi-
ved until 1940.

1908

In Petersburgh appeared the first volume in Russian of
the ,Jewish Encyclopedia”. The whole consisted of 16 volu-
mes, the last was published in 1913. The entry ,,Pificzéw” read:
,Pificzéw is a locality, where Jews did not find obstacles in
life.”

1912

The Synagogue keeps c. 100 Pentateuch scrolls; they are
old and worn out from

use.

1915

During war activities near the Nida River the cemetery on
Stabska Street was devastated. Russians, who shelled Austrians
on the other side of the river, prepared here a small fortress
with a solid wall. In order to obtain a greater freedom of
action, they heaped almost all sepulchral monuments in one
place.

1921

A very exact census was carried out in the reborn Poland.
Its results were published a few years later. Pinczow was inha-
bited by 7,749 people; 3,418 were Catholics, 4,324 were Jews.
5,820 people claimed Polish nationality and only 1,927 cla-
imed Jewish nationality. :

1922

The Library of the Jewish Culture and Education Associa-
tion TARBUTH began its activity. It was open for everybody.
It lent books in the Jewish and Hebrew languages against
payment. The stock amounted to 1,100 volumes.

1928

Rafael Zajcberg opened a new printing house .

1930

Appeared in print a thick volume , The Polish Address
Book Poland for Trade, Industry, Crafts and Agriculture for
1930”. It includes (surname, address, kind of business activi-
ty) all Piriczow businessmen - mainly Jews.

1932

Rabbi Rapoport had a valuable Judaic collection, consi-
sting, among others, pinkas (rare books), prayer-books and
various documents from the archive of the Jewish communi-
ty.

1935

The Headmaster of the Elementary Male School, Stani-
staw Kwiecien sent a letter to the School Inspector with the
following content: ,Last week missions were held in the local
parish church. During sermons a missionary unknown to me
propagated slogans which were not compatible with the au-
thority of the Church. Among others, the Catholic popula-
tion was encouraged to demonstrate hostile attitudes towards
Jews. I feel obliged to notify you about the above, because

last Sunday the missionary shouted that it is inadmissible that
Jewish teachers taught Catholic children, and that the latter
were sitting at one desk with Jews. During this ,sermon” te-
achers were forced to lead out children from the church. As
result of these incitements, symptoms of a hostile attitude to-
wards Jews were noticed today in the form of inscriptions on
school desks: ,Down with Jews”, and in the girls’ school - we
noticed antagonism in the form of separating Catholic girls
from Jewish girls (Ms. Prazuchowa’s Form III). I issued an in-
struction on the premises of the local school that teachers
should have proper talks with boys on the above subject.”

1939-1942

After the occupation of Pinczéw, Germans burnt the town,
and many of its residents, including Jews, were killed. Execu-
tion was carried out on the market, by Gringras’ shop, where
one could see for a long time the wall stained blood.

The Jewish poor, who had nowhere to live, were placed in
the spacious edifice of the elementary school. Soon the Ger-
man army occupied the building, and subsequently it was tur-
ned into a store-house.

In December the occupant authorities ordered the remo-
val of Jewish children from schools, and in a short time also
pupils referred to as ,half-Jewish”.

There was general poverty in the city. The Jewish district
was burned down. Hunger reigned everywhere. The Jewish
population worked, among others, in the cutting of peat, for
which an allotment of flour was paid.

In October 1942 all Jews from the city and the environs
were assembled on the brewery square on Jedrzejowska Street
(today 1 Maja Street). The Old and sick were killed. Soon the
crowds were driven through Skowronno and Imielno to Je-
drzejow. Treblinka was the next stage.

AFTERWORD

Very few Piniczéw Jews survived the Holocaust. Some rece-
ived help from local residents, a few others took part in the
underground resistance movement. In Chroberz forests ,,Zyg-
munt’s” partisan squad was active until the summer of 1943.
Its commander was ,,Zygmunt”, i.e. Zejman Fajnsztajn. Ano-
ther Jewish commander was Michat Majtek.

After the war, in 1947, the roof of the Old Synagogue was
repaired. It survived the cataclysm with damaged walls and
interiors (the men’s hall housed a German garage), but its
furnishings were robbed. At that time the annexes were also
destroyed from the west side of the synagogue. The synago-
gue at Krakowska Street was demolished, although being a
historic relic from the 17th Century, it should have been tre-
ated differently.

Cemeteries were devastated; in the 1950s the wall surroun-
ding the kirkut at Buska Street collapsed because sand was
quarried there for bricklaying. In 1964 both cemeteries were
liquidated (on Stabska Street a bulldozer was used). Cemete-
ry stones can be now found built into Miréw houses, or on the
Nida River, where Germans used them to control the river.

The Jewish city has a new layout today. A few ex-Jewish ho-
uses can still be seen on Ztota Street and on the Market Squ-
are. What remains now is only memory and the restored Old
Synagogue, the ancient witness of the fate of Piniczéw Jews.

Tlumaczenie:
dr Andrzej Diniejko
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Zydzi w Dziatoszycach

Zydzi w Dziatoszycach, wedtug A. Winczakiewicza osiedlili
sig tutaj od niepamigtnych czasow.

Synagoga péznoklasycystyczna (dzi§ w ruinie), zostata zbu-
dowana w 1852 r. wg projektu budowniczego miechowskiego
Felicjana Frankowskiego. Portal z sali do przedsionka kamien-
ny, zamkniety pélokragtym tukiem, ujety w dwie kolumny.
Dach dwuspadowy posiadat tréjkatne, ogzymsowane szczyty z
hebrajskimi napisami. Motywami ornamentyki byly przedsta-
wienia roélinne i zwierzece. Wéréd przedmiotéw rytualnych
m.in. Tora, menora, chanukowa lampka. W 1880 r. po $mier-
ci Birema Moszkowskiego ze Stepocic, z jego funduszéw ofiar-
nych postawiono ottarz w synagodze za 2 tys. rubli. Zydowski
dom modlitwy stanowil takze miejsce zebran religijnych i spo-
tecznych gminy zydowskiej. Gléwnym miejscem byta bima usy-
tuowana centralnie i otoczona balustradg. W dobuddéwkach
znajdowaly si¢ m.in. dom studiéw religijnych (bejt ha-mi-
drasz), biblioteka, faznia rytualna i mieszkanie rabina. U schyt-
ku XIX w. Zydzi w Dziatoszycach mieli swoje szkoly tzw. che-
dery. Jedna z nich posiadala status wyzszej nazywana przez
wlasciciela pobliskich Bronocic akademia. Sposréd okolicz-
nych wsi wlasnoscia Zydéw byly: Stupéw, Dziekanowice, Pie-
rocice, a w Labedziu /cze$¢ Jakubowic/ byla kolonia zydow-
ska zajmujaca si¢ rolnictwem. Tutaj tez uruchomiono fabry-
ke cykorii. Pod koniec XIX w. prawie wszystkie kamienice w
dzialoszyckim rynku nalezaly do Zydéw. Miasto miato charak-
ter handlowy.

Ciekawe to bylo miejsce — pisal Jerzy Jerzmanowsk i ( Suli-
mierski) ,W starych Kielcach”.

Kredytem lichwiarskim Kielcom i wojewédztwu, a w pew-
nych wypadkach dalekim nawet okolicom kraju, stuzyly Dzia-
toszyce.

W ostatniej setce lat Dzialoszyce - usytuowane na $wietnej
potudniowej czesci pinczowskiej ziemi - doszly do wielkiej
zamoznosci, zwlaszcza wsréd ludnosci zydowskiej, stanowia-
cej tutaj chyba 80 proc. Nie uprawa ziemi data bogactwa, ani
nawet handel w licznych sklepach. Wigkszo$¢ mieszkancow
handlowata tu pieniedzmi. Procenty naplywajace z dalekich

stron decydowaly o superdodatnim bilansie platniczym lud-
nosci grodu. Jezeli przybyl klient potrzebujacy pozyczki - pre-
dysponowany przy tym swym odpowiednim potozeniem ma-
terialnym - mégl podjac gotéwke w pie¢ minut. Miliony dzia-
toszyckie pracowaly w calej Polsce, lezaly w bankach, zakupio-
no za nie mnéstwo kamienic w Berlinie podczas koniunktury
spowodowanej dewaluacja marki w poczatkach Republiki Wei-
marskiej, ale to, co bylo w podrecznych walizkach w miastecz-
ku, starczylo na wyplate gotéwka nawet calego miliona zi,
naturalnie pod warunkiem, ze... warto dac.

Dobrze si¢ zylo w Dzialoszycach. Nie znano przysmaku,
ktérego mogtoby tutaj zabrakna¢. Czy chodzilo o astrachan-
ski kawior, czy bogaty wybor potraw z ryb i drobiu. Rytualny
czulen - potrawa, ktéra zrobita kariere w Warszawie w restau-
racji ,Amigo” w latach piecdziesiatych - przyrzadzany przez
miejscowe Zydéwki nie ustepowat smakiem temu, chyba naj-
lepszemu, jaki jadano w domach Kazimierza w Krakowie. Pra-
gnienie gasily francuskie koniaki i wegierska sliwowica z prze-
mytu. Nie braklo pejsachéwki o szesédziesigcioprocentowej
mocy.

Jesli w tej sytuacji handel lokciéwka czy futrami nie osiagnat
w Dzialoszycach wysokiego poziomu, to jedynie dlatego, ze
nie miat si¢ kto nim zajmowaé. Wszyscy woleli obraca¢ pie-
niedzmi jako towarem.

Dzisiaj nie ma w Dzialoszycach ani jednego przedstawicie-
la tych, ktérzy kiedys stanowili tu wiekszos¢. Po wjezdzie do
Dziatoszyc jadacy dostrzeze jednakze kolorowo zdobione,
wysokie Sciany synagogi, domu modlitwy zamartego z braku
wyznawcow. Mury te odgrywaja tutaj role ztamanych kolumn
greckich na gruzach antycznej cywilizacji.

Dzialoszyce iich znaczenie na rynku ruchomego kapitatu
znano za granicg. Anegdoty niekiedy podaja w sposéb lapi-
darny wazna tres¢: W Nowym Jorku rozmawia dwéch Zydéw.
Jeden moéwi:

- Wyttumacz mi, Joel, gdzie wlasciwie polozony jest ten
Krakow?

- Nie wiesz? Koto Dziatoszyc.

R

N
"
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W latach miedzywojennych w Dzialoszycach byla gmina
zydowska, a na jej czele czterech czlonkéw i tyluz zastepcow.
Od 1 VI 1924 r. przewodniczacym byl Icek Rabin, a cztonka-
mi zarzadu: Pejsach Szternberg, Wolf Kazimierski, Aron Mo-
szek Wajusztajn i Jakéb Cukerman. Majatek gminy stanowily:
synagoga, 3 murowane domy modlitwy (m.in. przy ul. Mo-
niuszki i ul. Krakowskiej), faznia oraz dom przytutkowy w
poblizu kirkutu. Rabinami byli Mordka Staszewski i Lejzorg
Epsztajn. W Dzialoszycach byto takze wiele zydowskich stowa-
rzyszen, m.in. Oddzial Zydowskiego Stowarzyszenia Kultural-
nego Jabrze, Pomocy Ubogim i Chorym Zydom Bikur Cholim,
Stowarzyszenie Mizrachi, kasa bezprocentowa pozyczkowa
Gemitus Chasyd. Wraz z wybuchem wojny, juz w grudniu 1939
r., dla Zydéw w Dziatoszycach wprowadzono przymus nosze-
nia opaski z wyobrazeniem gwiazdy Dawida. Zabroniono im
wstepu do polskiej szkoly powszechnej oraz jezdzenia kolejka
waskotorowa. Zakaz dotyczyl réwniez wolnego handlu towa-
rami wlékienniczymi, zelaznymi, drewnem, zbozem, maka,
rzemieniem, bydlem, guma, olejami, nafta, sola... Na poczat-
ku 1940 r. dokonano rejestracji mezczyzn wyznania mojze-
szowego celem przeprowadzenia przymusu pracy. 2 IX 1942
r. do Dzialoszyc przyjechali gestapowcy z Miechowa. Nastep-
nego dnia wydano rozkaz Zydom zgromadzenia si¢ w rynku

tylko z podrecznym bagazem. Przyszli prawie wszyscy - ok. 10
tys. Mlodziez w kolumnach karnie szla na stacje. Umieszczo-
no ich pézniej w réznych obozach pracy, najwigcej w Plaszo-

wie. 3 IX 1942 r. oddzialy hitlerowskie dokonaly masowej eg-
zekucji ok. 1500 Zydéw w poblizu zydowskiego cmentarza.
Staraniem miejscowych wiadz i Zydéw mieszkajacych za gra-
nica, na miejscu kazni wzniesiono pomnik, na ktérym wyryto
napis: Pomordowanym mieszkaricom Dziatoszyc wyznania mojze-
szowego 1942. w 50 rocznice wybuchu II wojny Swiatowej tutejsze
spoteczenstwo — Dziatoszyce 1 IX 1989 r. Po niedlugim czasie w
tymze miejscu na zlecenie Zydéw mieszkajacych w Izraelu wy-
konano mauzoleum. Po II wojnie §wiatowej synagoga nie byla
remontowana i niszczeje coraz bardziej. W 1989 r. staraniem
Urzedu Miasta i Gminy w Dziatoszycach dokonano ogrodze-
nia obiektu, a w 1993 r. czgsciowego zabezpieczenia Scian sy-
nagogi.

Dzialoszyce sg dzi$ coraz czesciej odwiedzane przez ocala-
tych mieszkancéw wyznania mojzeszowego i ich potomkoéw.
Menachem Daum i Oren Rudavsky — amerykanscy rezyserzy,
po ,Hiding & Seeking” kreca juz drugi film poswiecony sto-
sunkom polsko — zydowskim. Sprawami rekonstrukcji cmen-
tarza zydowskiego zajmuje si¢ Dr Norman Weinberg, twérca
Poland Jewish Cemeteries Restoration Project (PJCRP). Do
Szlaku zydowskich miasteczek w roku 2006 wtaczaja si¢ takze
Dziatoszyce.

Opracowal - Pawel Kaminski na podstawie ,Dziafoszyce
2000” Adama Sznajderskiego.
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The Jews of Dziatoszyce

Dzialoszyce, a town in South central Poland passed into
Austria in 1795 after the third partition of Poland, and to
Russia after 1915: from 1919 in Poland.

From 1765 it had a considerable Jewish majority. The com-
munity numbered 651 in 1765: 2.514 (83% of the total popu-
lation) in 1856: 3,526 (76.5%) in 1897: 5,618 (83.3 %), in
1921 and about 7,000 (80%) in 1939.

Tanning, brickmaking, and tailoring were the principal
occupations of the community. In 1930 the artisans establi-
shed an authorized union to protect their status and assist
their members in obtaining recognized technical diplomas.
Although efforts were made to reconstruct life in 1937, it
had not returned to normal before the German occupation
in World War II.

The Holocaust Period and the Partisans

The German army entered on Sept. 6, 1939, and the anti-
Jewish terror began. In 1941 about 5,000 Jews from Cracow,
Warsaw, Lodz, Poznan, and Lask were deported to Dzialoszy-
ce. In June 1941 Jews were forbidden to leave the town, but
no closed ghetto was established.

On Sept. 3, 1942, the Germans carried out the first action
against the Jews, but at least several hundred succeeded in
fleeing to the surround forests. About 1,000 Jews were shot
and over 8,000 deported to Belzec death camp and murde-
red. Another 1,000, mostly young men and women, were
deported to the concentration camp in Plaszow, where only
a few survived. Several hundred Jews were allowed to remain

in Dzialoszyce. They were concentrated in the town’s synago-
gue.

On Nov. 9, 1942, the Germans conducted a second de-
portation to liquidate the remaining Jews, but many of them
fled a day earlier and reached the forests.

Those Jews from Dzialoszyce who fled into the woods jo-
ined other Jewish runaways from Pinczow and other places
in the vicinity. A number of Jewish partisan groups were for-
med to resist actively the German police search units and
Polish anti-Semitic gangs.The biggest partisan units were those
organized by Zalman Fajnsztat and Michael Majtek. They
united to form the guerilla unit ,Zygmunt, ,, which was reco-
gnized by the Polish People’s Guard. This unit fought the
Nazis and provided armed cover for hundreds of Jews hiding
in the forest until February 1944, when it suffered great los-
ses in a battle near the village of Pawlowice. The surviving
Jewish partisans joined different Polish guerilla units, but only
a few of them were still alive by the time of the liberation of
Dzialoszyce region from the Germans (January 1945).

After The War
The Jewish community in Dzialoszyce was not reconstitu-
ted after the war. The town retains a 19th-century synagogue

built in the classic style.

Tlumaczenie i opracowanie
Piotr Krawczyk

f

IV Spotkania z Kulturg Zydowska w Chmielniku

dnia 18 czerwca 2006 roku

s3 wspierane przez
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Kalendarium z dziejéw
spotecznosci zydowskiej w Szydiowie

W 2005 r. dr Stanistaw Kotodziejski — archeolog mediewi-
sta z Regionalnego Osrodka Badain i Dokumentacji Zabytkéw,
opracowal na zlecenie Urzedu Gminy w Szydlowie studium
historyczno-konserwatorskie pt.: ,Analiza historyczna i wytycz-
ne konserwatorskie dla ochrony i rozwoju miejscowosci Szy-
diéw.” Niemal polowe objetosci studium stanowi szczegélowe
kalendarium wazniejszych wydarzen w dziejach Szydlowa ze-
branych z wszelkich dostepnych dla autora zrédet. Wéréd ma-
terialéw spora czes$¢ stanowia informacje na temat spoleczen-
stwa zydowskiego w Szydlowie. Z wybranych, uszeregowanych
chronologicznie dat wytania si¢ pewien obraz — dajacy spora
wiedze o spotecznosci zydowskiej na przestrzeni wiekéw w Szy-
dlowie.

Piotr Walczak

Wiek XV

1494 — Krél Jan Olbracht nadat Zydom przywilej na sprze-
dawanie trunkéw w Szydlowie.

Wiek XVI

1534 — Rozpoczeto budowe synagogi w Szydtowie i ukon-
czono ja na pewno przed 1564 r.

1548 — Krél Zygmunt August potwierdzit Zydom przywilej
nadany w 1453 r.

1564 — W Szydlowie zylo 14 rodzin zydowskich. W Szydto-
wie istniata boznica Sciendum, ze béznice w tym miescie zbu-
dowali na placu pustym, ktory iure caduco przypadt na KJM.

1569 — W Szydtowie zyto 18 rodzin zydowskich.

1580 — Izraleici szydlowscy na réwni z katolikami zostali
zatrudnieni w strazy nocnej.

1588 — Zydzi szydlowscy uzyskali od Zygmunta III pozwo-
lenie na skupowanie towaréw i zywnosci wszelakiej na réwni
z mieszczanami, z wylaczeniem jarmarkéw gtownych (zastrze-
zono: aby Zydzz' mieszczan nie wyprzedzali i przed miasto dla skupo-
wania nie zachodzili oprocz jarmarkéw glownych) .

1590 — W Szydlowie mieli Zydzi rzekomo dokona¢ rytual-
nego mordu.

1597 — W Szydlowie mieli Zydzi rzekomo dokona¢ rytual-
nego mordu.

1598 — Na sejmie warszawskim krol potwierdzit fakt zaku-
pienia przez Zydéw placu i budowy synagogi.

1600 — W Szydlowie mieli Zydzi rzekomo dokonaé rytual-
nego mordu.

Wiek XVII

1627 — W lustracji wspomniano: , Byl plac pusty nazwany
Obiginski, ktory iure caduco przypadl na Kréla Ich Mci a po-
tem Panu Marcinowi Zborowskiemu Wojewodzie Kaliskiemu,
Staroscie szydtowskiemu byt conferowany iure donationis per-
petuae. Ten plac Markowi Zydowi ten pan starosta praecedat de
grzywien trzydziesci, na ktérym zbudowano Buznice¢. Co
wszystko Krol Ich Mci Pan nasz confirmowac¢ raczyt przywile-
jem swym de data Varsavie in Conventione Regni Generali die 10
Tunii Anno 1598, z ktérej Buznice daja annuatim czynszu do
zamku f1. 10”.

1629 — W miescie Szydlowie byto 37 doméw zydowskich, z
ktérych ptacono staroscie czynsz. Oprécz tego mieszkalo w
miescie 25 komornikéw zydowskich réwniez oplacajacych
czynsz. Poza tym gmina placita podatek od synagogi i kirku-
ta. W sumie Zydzi placili rocznie 82 floreny. Wspomniano
réwniez o 7 kramarzach i 2 sklepach sukiennych, ktérych
whascicielami byli Zydzi.

1659 — Andreas Cellarius napisal o Szydlowie w ksiazce
wydanej w roku 1659, iz jest to ,szynkami zydowskimi zaplu-
gawiona stara miescina otoczona ruinami murdéw i majaca
obronny zamek” (cauponis Judaicis scatens oppidulum antiqu-
wm, muro vestuto circundantum, et arce munitium).

1660-1663 — przeprowadzona lustracja opisuje stan mia-
sta:

Rzeznicy - ci lubo ich najwigcej, lubo najmniej bywato,
dawali toju szmelcowanego kamieni nro 30, teraz ze mieszcza-
nie podubozeli i nie masz, ktoby rzez bit, wiecej jest Zydéw
rzeznikow niz mieszczan i oni te¢ dan loju, jako sie nizej opisu-
je, wydaja, a chrzescijanscy rzeznicy, ze ich per iniuriam tempo-
ris nie stanie na skupowanie bydla, nie bijg na rzez, jeno co
wieprzki, i to rzadko kiedy.

Zydzi szydtowscy — Zydzi szydlowscy przywilejéw swoich
dawnych nie pokazali, twierdzac, ze dla niepokojéw uwiezli
je do Krakowa. Produkowali jednak lustrationem a. 1629 per
extractum z ksiag grodzkich Nowego Miasta Korczyna (ktéra z
samemi oryginalnemi skarbowemi ksiggami concordat), a ta
swiadczy i opisuje, ze naonczas mieli ekstrakt przywileju Ser.
Casimiri regis de data Cracoviae a 1453, ktérym potwierdzal pra-
wa Zydom Wielkiej i Matej Polsce [...].

Domy zydowskie — Bylo podczas przesztej lustracyjej do-
méw zydowskich in nro 37, teraz przez ogien zniesionych nie-
malo, puste jeno place zostajg, a osiadlych doméw jest nro17.
Nie powinni by ptaci¢ z jednego jeno po fl. 1, a komornicy
takze po fl. 1, jak dawna rachuje i opisuje lustracyja, jednak,
ze JMP starosta [...] bierze fl. 80; tenze czynsz w prowent si¢
rachuje fl. 80/0/0. Item od béznicy dajg annuatim po fl. 10/
0/0. [...] Item z kierchowa ptaca na rok po f1. 10/0/0.

Rzeznicy zydowscy — Powinnosci rzeznikéw byla, lubo ich
najwiecej, lubo tez i najmniej byto, dawac loju szmelcowane-
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Wnetrze synagogi w Szydlowie w okresie miedzywojennym. Na pierwszym planie bima, w glebi Aron Hakodesz. Zdjecie ze
zbioréw Zydowskiego Instytutu Historycznego w Warszawie.
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go kamieni nro 30; teraz, ze chrze$cijanéw nie stanie na sku-
powanie bydta do rzezi, rzeznicy zydowscy, i to barzo rzadko
rzez bija, lojéw nie daja, ani oplacaja, jeno propter iniquitatem
moderni temporis pozwolili dawa¢ do zamku od bydlecia wiel-
kiego, kiedy je zabija, per gr. 4, od matego per 1/6. Prowent
ten jest w arendzie i moze do roku uczyni¢ fl. 30,/0/0.
Kramarze sukiennicy zydowscy — Teraz kramarzéw sukien-
nikéw zydowskich nie masz, jednak przedtem bywali; nie pta-
cili nic do zamku, iz te rzeczy w domach wlasnych przedawali.
Jarmarczne i targowe — Jarmarkéw w tym miasteczku do
roku bywa nro 6, pierwszy na Gromniczna Naj$wigtsza Panne,
drugi na Kwiaty, trzeci na §. Tréjce, czwarty na §. Idzi, piaty na
$. Franciszek, sz6sty na Wszystkie Swi(;ta; na ktére prawa miesz-
czanie nie pokazali, twierdzac, ze oraz przy drugich zaginely.
Targ raz w tydzien si¢ odprawia, to jest w dzient poniedziatko-
wy. Te jarmarki i targi barzo slabe natenczas bywaja, trzyma je
per arendam Zyd i oraz z mostowym placi annuatimfl. 20,/0/0.

1662 — Krzysztof Lanckoronski (zm. 1666), starosta szy-
dlowski potwierdzil dwa uklady miasta Szydtowa z tamtejszy-
mi Zydami z 28 lipca 1577 i 25 marca 1588 r. Starosta pozwa-
lat Zydom swarzenia piw i palenia gorzatek i szynkowania in-
szych likworéw”.

1673-1674 — Rejestry wykazuja w Szydlowie 353 podatni-
kéw chrzescijanskich i 103 Tub 102 podatnikéw zydowskich.

1676 — Rejestry wykazuja w Szydlowie 102 podatnikéw
zydowskich.

1699 — Z tego roku najprawdopodobniej pochodzi naj-
starsza z istniejacych polichromii synagogi szydlowskiej.

Wiek XVIII

1721 - Krél August II potwierdzil Zydom szydtowskim
uprzednio nadane przywileje.

1765 — W lustracji zapisano: Drugi rynek ku zamkowi i
ulica do zamku, tam Zydéw gospodarzéw na teraz znajduje
si¢ 45, reszta puste place az ku Bramie Opatowskiej i Krakow-
skiej.

1765 — Kahat szydlowski liczyt 430 oséb.

1766 — Krdél Stanistaw August Poniatowski potwierdzit
Zydom szydlowskim uprzednio nadane przywileje.

1779 — W tym roku zapisano, iz nie istnial juz szpital zydow-
ski, po ktérym zostat jedynie pusty plac. Poza nim w miescie
byly jeszcze dwa ,puste place Rabinowskie”.

1784 — Sciany synagogi zostaly ozdobione nowa polichro-
mia, autorstwa Jehudy Lejby. Na $cianie potudniowej artysta
umiescit swa sygnature i date wykonania 1784.

1785 — Johan Philip Carosi napisat o Szydlowie: Zydzi, kté-
rzy najwigkszq liczbe tutejszych mieszkancow skladajq, nie sq majet-
ni; oprocz zwyczajnego sobie szacherstwa i kramarstwa sq niektorzy z
nich rzemiesinikami. Majq tu murowang synagoge. Chrzescijanie,
ktorych tu daleko mniej sq ubodzy i 2yjq po wigkszej czesci z roli.

1787 — Szydiéw liczyt 1 206 mieszkaricéw (w tym 227 po-
chodzenia zydowskiego).

Wiek XIX

1820 — Tzw. Tabelle Melioracyi Miasta Szydtowa wymieniaja
1 607 mieszkaiicéw (w tym 450 Zydéw), ktérzy zajmowali 20
doméw murowanych i 253 drewnianych.

1822 — W latach 20. XIX w. Zydzi posiadali w Szydtowie az
7 gorzelni i 15 szynkéw. W 1822 roku z zazaleniem do Komi-
sji Rzadowej Spraw Wewnetrznych zwrdcit si¢ w tej sprawie
Jézef Zatuski, naddzierzawca ekonomii Szydiéw: ,Nikt inny
précz Zydéw w tem miescie browarem lub gorzelnig nie robi...
zajeli rynek i pryncypalne miejsca, mieszczanie ustapili za
miasto...”. Komisja ta uznata, iz ,Zydzi ztozonemi przywileja-
mi dostatecznie dowiedli, ze od niepamigtnych czasow réw-
nie z mieszkancami katolikami maja prawo do robienia i szyn-
kowania trunkami, co im teraz zabronionem by¢ nie moze”.

1828 — Wszystkich placéw w miescie byto 341, Zydzi byli
wlascicielami 63 placéw. Powierzchnia miasta wynosita ok. 985
862 m?, ludnos¢ zydowska zajmowata ok. 32 465,3 m?, czyli
3.3 %.

1827 — Szydléw liczyt 2 180 mieszkancéw. Odsetek ludno-
$ci zydowskiej wynosit 52,2%

1842 — Parafia w Szydtowie liczyta 3015 dusz. Byto dwéch
akatolikéw, z ktérych jeden sie nawrdcit. Zydéw bylo 738.

1847 — W Szydlowie wilasnoscia gminy zydowskiej byly:
murowana boznica z dobudowanym drewnianym babincem,
murowany szpital, drewniana szkola i w polowie murowana w
potowie drewniana taznia.

1857 — Szydtéw liczyt 1 987 mieszkancéw. Zydéw byto 724
— odsetek ludnosci zydowskiej wynosit zatem 37,1.

1858 — Szydléw liczyt 223 domy (25 murowanych) i 1 998
mieszkancéw (739 Zydow).

1864-1866 — W lustracji przeprowadzonej przez wladze
administracyjne zwrécono uwage na potrzebe konserwacji
synagogi, szkoly i tazni. Polecono otynkowac synagoge, a taz-
nie¢ z uwagi na jej stan kazano zburzy¢ i wybudowac nowa.

ok. 1872 — W Szydtowie byly 234 domy (73 murowane),
miasto zamieszkiwato 2183 mieszkancéw (910 Zydéw).

1885 — W Szydlowie mieszkato 986 mieszkaiicéw zydow-
skich (41,8% ogétu mieszkancéw).

Wiek XX

1921 — W Szydlowie bylo 346 budynkéw, 2246 mieszkan-
céw, w tym Polakéw 1684, ZydSw 582.

1942 1 I - Wiadze niemieckie oglosily teren Szydlowa get-
tem zydowskim. W jego granicach umieszczono takze Zydéw
mieszkajacych w okolicznych wsiach.

19421V - Ok. 2 tys. Zydéw wysiedlono do Jedrzejowa, skad
koleja przewieziono ich do obozu zagtady w Treblince.
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The history of Szydiéw

The first written remark about Szydléw dates back to 1191.
It read that Szydiéw’s denizens were obliged to pay tithes for
the collegiate church in Sandomierz. The chronicler Jan Dhu-
gosz mentioned Szydiéw in the context of Tatar invasion: In
1241, troops from Little Poland fought a battle with Tartars
yat the village of Chmielnik near the town of Szydiéw.” It is
the evidence that Szydiéw was considered a town as early as
the beginning of the 13th century.

On the Ist of July 1329 the king Ladislaus the Short gran-
ted Szydtéw a foundation charter according to the Sroda law.
It was the date when the town started to develop dynamically.
In the middle of the 14th century the king Casimir the Great
encircled the town with town walls, turned the royal residen-
ce into a fortress and erected a stately church. The town be-
came one of strongholds that protected Little Poland. The
town could be accessed by the Cracow Gate, Opatéw Gate
and Water Gate. The town flourished thanks to frequent vi-
sits of the royal court and the fact that it became a seat of a
townless Starosty.

The beginning of the 15th century probably saw the first
guilds of craftsmen who manufactured all kinds of goods for
the needs of the local market. An advantageous location of
the town was the reason for more extensive trade relations.
Shipments of wine, hop and herds of cattle went through the
town, which was a significant source of revenues. Merchants
and clothiers of the town travelled with their goods to San-
domierz. It brought about a conflict with dwellers of the town
on the Vistula River. The dispute was about trade stalls on
the market square. In 1488 the king Casimir the Jagiellonian
resolved the dispute for the benefit of merchants from Szy-
diéw who were obliged to pay for the place on the market
square and did not have to pay for trading on a yard outside
the town where they sold their goods.

In 1523 the king Sigismund the Old confirmed existen-
ce of a collective guild of farriers, blacksmiths, boiler-smiths,
sword-smiths, bit-makers, saddlers, capmakers, carriage-buil-
ders and coopers in Szydiéw. There were also guilds of ba-
kers, cobblers, tailors and potters. The town was famous, first
of all, for manufacture of wooden cloth. In the middle of the
16th century the tailors’ guild built a cloth hall. In 1528,
thanks to a charter given by the king Sigismund I, townsmen
built a water supply at their own expense. Water was brought
from the valley of the Ciekaca River to the level of the town
by means of so-called ,ruhrhaus” - a building with a water
scoop wheel. There was an additional tank for storage of wa-
ter reserve in the building. Water ran in an open duct or an
underground pipe to the main tank in the town and then it
was distributed to tapping points. There was a ruhrmaster,
also called aquaeductor who was in charge of proper opera-
tion of the water supply system. Townsmen who used the
waster supply system had to pay a rent that was used for the
ruhrmaster’s pay as well as repairs and maintenance of water
supply equipment. The water supply system allowed for buil-
ding town baths that could be accessed only upon payment
of a baths admission fee.

In the second half of the 16th century Szydtéw’s popula-
tion was 710. The town dwellers lived in 180 building, the

majority of which was made of wood. That period saw a re-
markable settlement of Jews. There were 14 Jewish landhol-
ders. In 1534 - 1564, they erected a stone synagogue in the
town. Since 1588, under a royal charter, they were allowed to
buy goods on the same conditions as Christian merchants. In
1565 a fire broke out and the fortress, town walls and a num-
ber of houses burnt down. Another fire destroyed the town
in 1630 when hired, yet unpaid troops plundered and set
fire to buildings. Hardly had the town been rebuilt when the
Swedish Deluge came in 1655. Swedish and Hungarian tro-
ops destroyed most buildings, the fortress and some town
walls. The town baths and water supply system were destroy-
ed, too. Only 350 dwellers from the population of 1,300, inc-
luding 100 Jews, survived and 34 houses remained. After the
Swedish Delude the town did never recover to be as flouri-
shing as the turn of the 15th century. To the contrary - a
series of calamities affected the town: During the Great Nor-
thern War a pest decimated the town’s population. The for-
tress was further damaged - plundered by an armed troop.

In the second half of the 18th century, the Starost Maciej
Sottyk took unlawful possession of Szydtéw’s townsmen’s land
and tried to do away with the town self-government. As a re-
sult, a conflict between him and town dwellers ensued in 1777.
About 300 townsmen and peasants from nearby villages re-
sorted to armed resistance against the Starost. The conflict
prolonged for a long time and was settled unfavourable for
townsmen. The king Stanislaus August reprimanded them
severely and ordered obedience.

Despite the fact that the town lost its significance, it beca-
me a seat of land court in 1793. After the 3rd partition of
Poland Szydiéw was in the sector annexed by Austria. In 1809,
the town fell within the borders of the Duchy of Warsaw and
became the Poviat’s seat.

In 1822, the town walls were put to an auction, yet no
buyer appeared, so they were not demolished. In that period
the city population was 1,600, including 450 Jews. The main
source of dwellers’ income was agriculture, some of them
were engaged in crafts. In 1850 Szydléw ceased to be the
Poviat’s seat and the Szydléw district was annexed to the Po-
viat of Stopnica. The town’s decline came to its culmination
when town charter was forfeited in 1869. World Word One’s
military operations did not result in significant damage to
the town. In 1928 the population was 2246, of which 30%
were Jews.

The last tragic chapter in Szydtéw’s history was World War
Two. In October 1942 Nazis displaced Jewish population to
death camps. The town was severely damaged as a result of
military operations in 1944 and 1945.

The rebuilding began immediately after the war, in 1945
- 1946. Monuments of the past were renovated. Economic
situation of the town was positively affected by development
of the sulphur industry in the 1960»s in the nearby Grzybéw.
The turn of 1980’s saw construction of a number of new bu-
ildings and quite a few municipal investment projects.

Tlumaczenie i opracowanie
Piotr Krawczyk
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Dzieci z jednego podwérka

Minelo juz przeszlo pé6t wieku, jednak wspomnienia wra-
caja i przesuwaja si¢ w pamieci jak klatki w kalejdoskopie, po
podwoérku obecnie znajdujacym si¢ przy ul. 13 stycznia w
Chmielniku. I chociaz osnuwa je mgla zapominania, podwor-
ko to tetnilo gwarem, rado$ciami i smutkami, a nawet przezy-
wanymi tragediami. Dzisiaj trudno juz odtworzy¢ prawie ro-
dzinna atmosfere wspdlnego, kolezenskiego Zycia bez wzgle-
du na przynaleznos$ci narodowos$ciowe i religijne.

Podwoérkowe zycie tworzyly wylacznie dzieci. Tu nawiazy-
waly si¢ znajomosci, przyjaznie. Bywalo réznie, nawet wiréd
dzieci, a byto to po prostu krétkotrwate omijanie, obrazanie
si¢. Jak to bywa wéréd dzieci i dorostych. Na jednym takim
podworku toczylo si¢ i moje dziecigce zycie utrwalone w pa-
mieci, zycie ksztaltujace mnie jak ogrodnik drzewko. Miesz-
kalismy w zydowskiej czynszowej kamienicy, ktérej wlascicie-
lem byt Zyd Pasternak. Jak powiekszat si¢ jego kapitat, dobu-
dowywal, nadbudowywal tworzac podwoérko z czterema kamie-
nicami i dwoma parterowymi domkami przy ulicy Pirackie-
go, w czasie okupacji Bocznej, a obecnie 13 stycznia w Chmiel-
niku. W tych matych domkach od ulicy mieszkala biedota
zydowska, natomiast w kamienicach zamieszkiwali zamozniej-
si, ale i ubodzy, jak Stolarka. Nie znalam jej nazwiska, chyba
maz byt stolarzem i dlatego nazywana ja Stolarka. Zajmowala
jedna izbe, w ktérej mieszkata z cérka i jej mezem Icie. On
byt szewcem. Siedzial zawsze przy oknie na malym zydelku
obok stolika, na ktérym bylo mnéstwo gwozdzikow réznej wiel-
kosci, kotkéw, mlotkoéw, szpilorkéw i scinkéw kolorowych skér,
a dookota niego lezaly rézne buty, pantofle, sandaly robione
wlasnorecznie na zaméwienie. Tylko cholewki dostarczal mu
Zyd kamasznik.

Zaniepokojone krzykami zony Iciego podwérkowe dzieci
podbiegaly pod okno ich izby. Trudno bylo zrozumie¢ o co
chodzi, ale po pewnym czasie uradowany Icie powiedzial nam,
ze bocian przyniést mu syna. Do mieszkania wchodzili starsi
Zydzi, tacy w kapeluszach z pejsami, radowali si¢ i $piewali.

Stolarka kazdego ranka z bantkkami trzymanymi w przybu-
déwce mieszkania, wedrowala po mleko, ktére roznosita po
domach zarabiajgc w ten sposéb na zycie. To byta bardzo ubo-
ga rodzina.

Kogokolwiek spotkalam na podwoérku, zawsze klanialam
sie dygajac néika. Szczegdlnie Zydéwki wychwalaly mnie, jaka
to ja jestem grzeczna, a Szabasowy wieczor czestowaly ciastka-
mi ilejko. Zawsze pigknie podzigkowalam i kiedy nie widzialy
chowatam do rynny. Wydal mnie deszcz, a wlasciwie ulewa. Z
rynny wylewaly si¢ wzburzone strumienie deszczowej wody.
Wyplynely i moje ciastka. Zydéwka pozalita sie na mnie do
mamy...

W pogodne dni podwérko zapetniato si¢ dzie¢mi, a byto
nas duzo. Z dziewigciu rzemieslniczych i kupieckich rodzin
zydowskich i dwu inteligenckich polskich - u Pasternakéw byto
najwiegcej dzieci: Hana, Mariem, Etla, Cyrla, Mendla i dwéch
synéw Machu, ktéry byt kawalerem i najmlodszy chyba Szmu-
lek. W rodzinach Glajtéw i Sztrauchéw tez byly dziewczynki.
Czesto do péznego wieczora bawilysmy si¢ na podworku, gra-
jac w klasy, koméreczki, dwa ognie, konie pana starosty i wie-
le innych. Pilka przelatywala z rak do rak. Chlopcy grali w
palanta. Szmulek siadywat na progu przed sienia i przygladat
si¢ tylko, poniewaz ojciec moéwit do niego:

»ty nie jeste$ glupi goj zebys pilke kopal, ty jestes Zyd 1
musisz si¢ uczyc”.

Amelia Barbara Kwas 30.06.1942 r.

Szmulek jak i inni zydowscy chlopcy chodzili do chederu
(zydowskiej szkoly) juz od trzeciego roku zycia, dlatego tez
nie uczestniczyli w podwérkowych zabawach. Bawit si¢ tylko
dwuletni Heniek (moze Chaim) z mama, pania Zalcmanowa,
zong wlasciciela tartaku w Suchowoli.

W tej samej kamienicy, naprzeciwko naszego mieszkania,
zachorowat 2yd sasiad i umarl. Rozpoczeto przygotowania do
pogrzebu. Przyniesli mary takie jak st6t, na wysokich nogach
z czarnym duzym wiekiem. Do izby wniesiono same mary.
Wnoszono wiaderka z wodg i wynoszono. Zmartego myto. Za-
winietego w biale ptétna potozono na marach, przykryto wie-
kiem. Utworzony kondukt poprzedzaly ptaczki, lamentowaty
tak glosno, ze stychac je bylo, kiedy zblizaly si¢ na kirkut przy
ulicy Mruczej. Wdowa - Zydéwka, aby zarabiaé na utrzyma-
nie, wyciskala sok z malin na takiej wyciskaczce, jak na wsiach
w tréjkatnych woreczkach robiono sery, a wytloczone pestki
suszyla na dachu drwalek w podwérku, podobno na karme
dla $win. Wieczorami batam si¢ wychodzi¢ do sieni, bo mé-
wiono, ze zmarly - Zyd krawiec straszy, a o péocy stychaé jak
szyje na maszynie.

7 Mindla Pasternakéwna moja przyjaciétka i zarazem szkol-
na kolezanka, z ktéra idac do szkoly ulicg Berka Joselewicza -
obecnie Wspélna, koto béznicy (jak byla otwarta), wchodzily-
$my przez oddzielne wejicie dla kobiet do babinca na pie-
trze, gdzie przez kratki mozna bylo popatrze¢ jak modla si¢
ortodoksyjni Zydzi przyodziani w biate chusty z czarnymi pa-
sami i obwiazani rzemykami z czarnymi kostkami na czole i
na rekach. Mindla chodzita ze mna do kosciota nasladujac
moje zachowanie, klekata, tylko nigdy si¢ nie przezegnala,
bo méwila, ze jej nie wolno.
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Zblizat si¢ dzien §slubu Hany Pasternakéwny. Przygotowa-
niami zylo cate podwérko. Pasternakowie wéwczas mieszkali
na parterze, bo pigtro nadbudowywali. Mozna byto zagladaé
przez okno, jak robily to wszystkie dzieci, chociaz mama nie
pozwalata mi, nie moglam wylamywac si¢ z podwérkowej jed-
nosci. Hana z narzeczonym poszli do tazni na kapiel przed-
§lubna, oczyszczajaca, nie bardzo wiedzialam o co chodzi. Wie-
czorem przyniesiono na podwérko baldachim, tylko nie doj-
rzatam, kto stanal pierwszy - Hana czy jej narzeczony. Ona
ubrana byta w pigkna bialg sukni¢ z welonem na glowie. Oto-
czyli baldachim zydzi w kapeluszach i inni oraz kobiety. Po
calej uroczystosci krzyknigto ,mazultop” i potluczono jakies
szklo. Mloda par¢ wprowadzono do mieszkania, gdzie stoly
byly nakryte bialymi obrusami, na ktérych staly siedmiora-
mienne lichtarze z zapalonymi §wiecami. Pachnialo ryba, pie-
czong gesig i réznymi ciastami.

Kiedy zblizalo si¢ jesienne zydowskie swigto Kuczki, u nas
w kuchni pomagaty$smy Zydéwkom robié¢ takie same jak na
nasza choinke taiicuchy z bibutki i stomek oraz jezyki. Zydéw-
ki przystrajaly nimi galazki jedliny, ktére ozdabialy cos w ro-
dzaju budek przewaznie na balkonach, gdzie Zydzi modlili
sie wieczorami.

W jesienne dni, a szczegélnie dtugie wieczory, podwérko-
we dzieci przychodzity do nas, gdzie wspdlnie przygotowywa-
lysmy ozdoby na choinke z ré6znokolorowych bibulek i mar
murkéw. Z kupowanych u Rosenbluma gléwek, raczek, noé-
zek robione byly krakowianki, géralki i réznej wielkosci aniotki
z bibutkowymi skrzydetkami. Choinka ubierana byla w Wigi-
lig i faktycznie byta artystycznym dzielem.

Od drugiego dnia $wiatecznego zaczynali chodzi¢ po do-
mach kolednicy z Suchowoli, Przededworza, Sladkowa, Zre-
cza i Lubani. Przescigiwali si¢ pomystowoscig inscenizacji. Byli
aniolowie z dzwoneczkami, koszykiem na ciasto i kielbase oraz
skarbonka. Diabet z widlami dzwoniacymi lanncuchem, a dtu-
gi ogon na koncu miat sadze. Diabel podskakujac czernit buzie
dziewczat. Zyd w chatacie i jarmulce z workiem na plecach.
Trzeba byto bardzo uwazad, po prostu pilnowac sie, bo diabet
smolil sadzami z ogona i poszturchujac Heroda wyprowadzat
kolednikéw, kolednikéw na przedzie szedl aniot z gwiazda.
Wszystkie dzieci podwérkowe polskie i zydowskie cieszyly sie
- bylo wiele radosci i Smiechu.

Na srodku podworka byla studnia z pompa. W zimie woda
szybko zamarzala tworzac gorke, z ktérej dalo si¢ nawet zje-
cha¢ na sankach, ale z prawdziwej gérki zjezdzano u Wojcia
az do ulicy Mruczej. W lecie dzigki wyplywajacej wodzie dzie-
ci lepily babki z gliny i piasku. Umorusane buzie i raczki naj-
czgsciej mamy obmywaly przy studni. ..

Kiedy nadeszly dramatyczne dni okupacji niemieckiej
skonczyto si¢ radosne dziecigce zycie podwérkowe. Spotka-
nia odbywaly si¢ w mieszkaniach i to za zamknigtymi okienni-
cami i pozastanianymi szczelnie czarnym papierem oknami.
Bieda wchodzita do wszystkich rodzin. Przybywalo przesiedlen-
céw... Zywnoé¢ wydawano na kartki w bardzo malych racjach.
Strach ogarnial wszystkich: aresztowania, tapanki, wywézki do
obozéw i na roboty, rozstrzeliwania, przesladowania... Wie-
czorami siedziatySmy w domu haftujqc, dziergajac na drutach
lub szydetkiem razem z Zydéwkami Pasternakéwnami i Sztrau-
chéwnami, a tata mdj uczyl nas historii, geografii i literatury
— przedmiotéw zabronionych w szkole. Przychodzil do nas
licealista Adas Neyman, wysiedlony chyba z Lodzi, ktory uczyt
nas matematyki i fizyki. Mozna powiedzie¢, ze byto to tajne
nauczanie.

Wsréd spotecznosci zydowskiej pojawit sie w Chmielniku
Zyd Szaja. Postrach nie tylko Zydéw. Chodzil zawsze z wiel-

kim psem i szpicruta. Wydobywal od wszystkich zamozniej-
szych i biedniejszych zydéw kontrybucje dla gestapowcéw z
Buska i zandarméw z Chmielnika, oktamujgc swoich roda-
kéw mozliwoscig niewysiedlania. Niestety hitlerowski zamiar
dokonania holocaustu musiat nastapi¢ zgodnie z ich ludo-
boéjczym planem.

Z naszego podwodrka wypedzili wszystkie rodziny zydow-
skie. Stycha¢ bylo tylko tupot po schodach i krzyki zandar-
moéw niemieckich i wltasowcdw: schnell, raus! Popedzili ich
na targowice, gdzie odbyla si¢ pierwsza selekcja — tragiczna...

Kilka zydowskich rodzin pozostawili w getcie, ktére be-
stialsko w krétkim czasie uSmiercit wlasnorecznie Szaja. Ob-
raz wywozonych trupéw na drabiniastych wozach z getta na
kirkut obok naszego podwdrka pozostaje w mojej pamigci do
dzisiejszego dnia... Szaja wyreczal gestapowcédw swoim okru-
cienstwem. W krétkim czasie po tej tragedii w drodze do
Buska, przed wsia Mlyny, pozorujac awari¢ samochodu, kt6-
rego Szaja byt kierowca, zastrzelili go i zepchneli do przydroz-
nego rowu. Nie byl im juz potrzebny, chociaz stuzyl wiernie
niszczac perfidnie swoich braci Zydéw.

Podwoérkowe zycie zmienito si¢ jeszcze bardziej, zapano-
wala cisza jakby je kirem nakryto... Zmieniali si¢ sasiedzi, a
na podwoérko wjezdzaly samochody z niemieckimi zolnierza-
mi, jadacymi na front wschodni. Nasilaly si¢ nocne areszto-
wania i tapanki do obozéw oraz do kopania okopéw. Podwor-
kowe zycie przestalo istniec...

Rozpoczetam nauke na Kompletach Tajnego Nauczania
Buskiego Gimnazjum i podjetam prace w chmielnickim Ma-
gistracie. Otrzymatam kenkarte, ktéra miata mnie chroni¢
przed lapanka...

Amelia Barbara Soltysiak — 6wczesna Mela Kwaséwna (chy-
ba bytam i jestem najmlodszym, bo 13-14 letnim pracowni-
kiem w historii chmielnickiego Magistratu).

Pani Zalcmanowa z synem Heniem - 1939 r.
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JAK RABIN SYLMAN Z ZARZADEM CHMIELNICKIEGO
OKREGU BOZNICZEGO WALCZYL

Czas I Wojny Swiatowej nie byl czasem latwym ani dla ca-
tej Polski a tym bardziej dla spotecznosci Chmielnika. Oku-
panci, wpierw Rosjanie, potem Austryjacy do$¢ dotkliwie spra-
wowali rzady na naszym terytorium. Naktadali cigzkie kontry-
buty i podatki na obywateli Chmielnika. W miescie pojawilo
si¢ wiele ubogich rodzin a zebractwo bylo na porzadku dzien-
nym. W tej to sytuacji wytania si¢ z tego krajobrazu ciekawy
spor, jaki 6wczesny Rabin Chmielnika Abram Icek Sylman miat
z Zarzadem Chmielnickiego Okregu Bézniczego.

Rabin dnia 16 kwietnia 1917 roku skierowal pismo do
Wysokiego C. i K. Jerenal — Gubernatorstwa w Lublinie za
posrednictwem C. i K. Komendy Obwodowej w Busku o na-
stepujacej tresci [pisownia oryginalnal]:

Prosba. Za lata 1915, 1916 i 1917 Dozér Chmielnickiego
Okregu Bézniczego odmawia mi wyplacenia naleznej mi pen-
syi w kwocie 200 rubli rocznie, ktéra pobieram juz od 32 lat
tj. od czasu objecia posady rabina.

Na starania moje w tym wzgledzie u C. i K. Komendy Ob-
wodowej w Busku, otrzymatem odpowiedz z dnia 10 grudnia
1916 r. tej tredci, ze pretensji swojej o zaplate pensyi winie-
nem dochodzi¢ przeciwko Dozorowi Bézniczemu na drodze
sagdowej, poniewaz czlonkowie dozoru zeznali, iz zrzeklem si¢
pensyi i nie pobieralem zadnej placy i faktycznie jej nie po-
bieralem, a w zamian tej placy oddali mi dochody z rzezni
rytualne;j.

Wskutek tej odpowiedzi zwrécitem sie do kilku adwoka-
téw, chcac powierzyé im prowadzenie odnosnej sprawy sado-
wej, lecz ci takowej przyjac nie chcieli ze wzgledu na to, ze
jestem urzednikiem, urzednikiem zatem sprawa ta —ich zda-
niem — podlega zalatwieniu droga administracyjna.

Zwracajac si¢ tedy niniejszym o pomoc w tej mierze do
Wysokiego C. i K. Jeneral — Gubernatorstwa, uwazam za nie-
zbedne wyjasni¢ co nastepuje:

Twierdzenie czlonkéw dozoru bézniczego, ze jakobym sie
mial zrzec pensyi w zamian za oddanie mi dochodéw z rzezni
rytualnej, jest zgola nieprawdziwe, albowiem te ostatnie do-
chody nie dopiero teraz oddane mi zostaly, lecz mialem tako-
we zawsze. Zresztg dozoér winien byl przedstawi¢ mi na to do-
wod pismienny.

Twierdzeniu dozoru, ze faktycznie pensyi nie pobieralem
zadaja klam pokwitowania z odbioru takowej, znajdujace si¢
w kasie miejskiej, ktéra mi zawsze pensye wyptacata.

Zeznania dozoru bézniczego sa tem mniej wiarygodne,
ze moje polozenie materialne nie pozwolitloby mi zrzec si¢
pensyi obecnie, w czasie tak ciezkim i przy takiej drozyznie,
podczas gdy rabini w innych miastach obecnie nie tylko po-
bieraja swoje zwykle wynagrodzenie, ale nawet dodatki dro-
zyzniane.

Biorgc powyzsze pod uwage, osmielam si¢ uda¢ do Wyso-
kiego C.iK. Jeneral - Gubernatorstwa z pokorna prosba aby
raczyt wydac nakaz wyplacenia mi naleznej pensyi za lata 1915,
19161 1917, po rubli 200 rocznie.

Mam nadzieje, ze Wysokie C. i K. Jeneral — Gubernator-
stwo raczy pokornej mej prosbie nie odméwic.

Chmielnik, d. 16 kwietnia 1917 r. Rabin A J. Sylman.

Komenda w Lublinie za posrednictwem swojego Buskie-
go przedstawicielstwa polecita Rabinowi Sylmanowi zwréce-
nie si¢ do Zarzadu Chmielnickiego Okregu Bézniczego o

rozstrzygniecie tego sporu bowiem Komenda nie jest w sta-
nie rozwigza¢ tego problemu ugodowo ze wzgledu na swe
kompetencje. Nast¢pnie Rabin zwrécil si¢ do Magistratu w
Chmielniku o pomoc poprzez wydanie odpowiednich doku-
mentéw dla Sadu Pokoju. Magistrat skierowal nastepujace
pismo:

Zaswiadczenie. Magistrat M. Chmielnika stwierdza, ze w
projekcie preliminarza za 1914-1916 lata, sporzadzonego
przez Zarzad Chmielnickiego Dozoru bozniczego i zatwier-
dzonego przez powiatowy urzad w Stopnicy 2 stycznia 1914
roku w pozycji I rozchodu za preliminowana suma dwiescie /
200/ rubli na pensye dla miejscowego rabina na rok; z in-
nych za$ dowodéw znajdujacych sie przy aktach Magistratu i
Kasy miejskiej wida¢, ze podobna kwota byta podejmowana z
Kasy miejskiej przez Rabina Abrama Icka Sylmana po uply-
wie kazdych 4 lub 6 miesiecy, za odpowiednimi pokwitowa-
niami.

Niniejsze wydane rabinowi Bramowi Inkowi Sylmanowi na
skutek jego osobistej prosby w celu przedlozenia Sadowi Po-
koju. Burmistrz miasta Chmielnika R. Odrobinski. M. Chmiel-
nik, 31 sierpnia 1917 roku.

Zarzad Chmielnickiego Okregu Bézniczego w pisnie z dnia
22 listopada 1917 r. w reakcji na skarge Rabina tak odpowia-
da:

Do C. i K. Komendy powiatowej w Busku. Stosownie do
polecenia z d. 13 listopada 1917 roku, Dozér bézniczy zwra-
cajac skarge Rabina z zalacznikami ma honor objasni¢, ze
pretensyja Rabina o wyptacenie mu pensyi 200 rb. rocznie
nie ma zadnej podstawy objawszy obowiazek dozoru béznicz-
nego.

Dozér zazadal od Rabina Chmielnickiego przedlozenia
kontraktu na dowdd czy pensyja etatowa wlasciwie mu sie
nalezy, jednak ze Rabin takiego kontraktu przedlozy¢ nie
mogt, bo takiego kontraktu wcale nie posiada, pomimo tego
Dozér przeprowadzil dochodzenie zbadaniem poprzednich
dozoréw i przekonano sig, ze pensya Rabinacka byta wniesio-
na do etatu tylko pozornie i pensye te rozporzadzat zawsze
Dozér bézniczy, poniewaz Rabin Chmielnicki zatwierdzony
przez Urzad Gubernialny w Kielcach na starych prawach kon-
cesyonowanych, a nie przywileyowanych, i ze wedlug praw
Rosyjskich nie mozna bylo wykaza¢ pensyi Rabinowskiej z rzez-
ni; fakt ten, ze pensya Rabinowska byla w etacie pozornie
umieszczona, stwierdzony zostal na sledztwie, przeprowadzo-
nej przez Magistrat tutejszy w 1916 r. i na podstawie tego,
wskutek skargi Rabina C. i K. Komenda powiatowa wystata
Rabinowi odpowiedz. Poniewaz obecny Dozér nie moze si¢
zgodzi¢ na zawarcie pozornych umoéw z Rabinem, znajduje
przeto, ze nie tylko pensya ta wcale Rabinowi si¢ nie nalezy,
ale nawet nie moze by¢ wpisana do etatu na rachunek roz-
chodu, albowiem przy obecnym Rzadzie moze by¢ ujawnio-
no, ze Rabin pensye swoja pobiera li tylko z rzezni.

Nastepnie co do twierdzenia Rabina, ze Dozér bézniczy
dat nie prawdziwg i ktamliwa odpowiedz na skarge jego wnie-
siong do C. i K. Komendy powiatowej okazuje si¢, ze w obec-
nej skardze Rabin przedstawia nieprawdziwe i ktamliwe twier-
dzenie, bo Rabin pisze ze wskutek odpowiedzi C. i K. Komen-
dy zwrécil sie¢ do kilku Adwokatéw, w celu powierzenia im
prowadzenia odnosnej sprawy sadowej, lecz ci takowej przy-
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jac¢ nie chcieli ze wzgledu ze jest urzednikiem a zatem sprawa
ta podlega zalatwieniu droga Administracyjna twierdzenie to
zbija si¢ jawnie, bo Rabin nie zadowolit si¢ jedna skarga do
Urzedu Administracyjnego i wniést skarge powodowa do Sadu
pokoju dla M. Chmielnika o kwote 200 rb. [...].

Ze wzgledu na dalsze nie rozstrzygniecie tego sporu Ra-
bin Sylman ponownie zwraca si¢ do wladz administracyjnych
z prosbha o pomoc:

Do Wysokiego C. i K. Jenerala Gubernatorstwa w Lubli-
nie. Rabina Abrama Icka Sylmana z Chmielnika pow. Buskie-
go. Prosba ponowienia.

W konicu dniach kwietnia br. podalem prosbe przez C. i
K. Komende Powiatowa do Wysokiego C. i K. Jenerala Guber-
natorstwa w Lublinie o przyznanie mi pensyi w kwocie 200
rb. rocznie ktérg od czasu jak tylko nastatem rabinem od 1885
roku i bralem rok rocznie az do 1915 roku, t.j. nalezy mi si¢
za 1915, 191611917 rok czyli razem w kwocie 600 rb. W kilka
tygodni pézniej przystano do mnie abym wreczyt do C. i K.
Komendy Powiatowej dokumenta do podanej mojej prosby.
Zastalem wiec $wiadectwo z Magistratu wedlug zadania i do-
tad zadnej nie mam wiadomosci, wigc tak jak teraz czasy sa
bardzo drogie tak dochody te ktére mam nie wystarczaja, przy-
czep jestem teraz w krytycznym polozeniu.

Mam honor uprzejmie i pokornie prosi¢ Wysokiego C. i
K. Jenerala Gubernatorstwa o pospieszne okonczenie mojej
wyzej oznaczonej prosby i przyznanie mi moja nalezaca pe-
syja w kwocie 600 rb.

Chmielnik, 7 listopada 1917 roku, Rabin A. I. Sylman.

W koncu Komenda w Lublina polecita w trybie admini-
stracyjnym Zarzadowi Bézniczemu w Chmielniku czym pre-
dzej na polubowne porozumienie si¢ z Rabinem. Strony po
kilkumiesiecznych sporach i wymianie wielu wzajemnie oskar-
zajacych sie pism doszly do porozumienia. Efekt tego poro-
zumienia zostal zawarty w piSmie Zarzadu Bézniczego, gdzie
zarzad w piSmie z dnia 30 sierpnia 1918 roku tak informuje:

Do C. i K. Komendy powiatowej w Busku.

W zalatwieniu polecenia z d. 30 sierpnia br. Zarzad dono-
si, ze stosownie do reskryptu C. i K. Komendy powiatowej z
dn. 28 kwietnia br. umieszczono w budzecie na rok 1918 tytu-
tem pensyi dla Rabina Sylmana 100 rb. za rok 1915 i po 200
rb. za lata 1916, 19171 1918.

Wyptata za$ naleznej Rabinowi sumy nastapi po otrzyma-
niu przedlozonego do zatwierdzenia — zatwierdzonego roz-
ktadu.

Czlonkowie Zarzadu Langwald (podpisy).

Jak z powyzszego dokumentu wynika, Rabin Sylman w
konicu dostal to co wedtug niego mu sie nalezato. Wynika z
tego, iz byt osoba bardzo wplywowg z ktérg musieli liczy¢ sie
wszyscy w miescie. Sylman potrafit zadba¢ o wlasne interesy i
cho¢ ten epizod stanowigcy spér z Zarzadem Bézniczym jest
tylko mato znaczacym wydarzeniem w dlugiej 45 letniej po-
studze Rabina na ziemi chmielnickiej, ukazuje nam éwcze-
sne realia, w jakich to rézne instytucje musieli stawi¢ czofa.

Piotr Krawczyk
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The Jews of Chmielnik’s between the wars

The majority of Jews in Chmielnik were not Orthodox or
assimilationist between World Wars I and II. They were so-
mewhere between tradition and assimilation, between the
tribe and between the state. Some of Chmielnik’s Jewry’s ol-
der generation had already changed the traditional Jewish
look at the end of the 19th and beginning of the 20th centu-
ry. This was especially true of those in the cities and the up-
per class. In Chmielnik after the Great War, the younger ge-
neration was more quickly deleting the beard and changing
appearance. One of the adopters from Chmielnik noted: ,You
know, the first step was to shorten the kapote (the black ca-
ftan and the next to wear a European suit with a Jewish hat).
The final was to start wearing a European hat, too.” This was
the most common method of changing styles. Other people
simply abandoned the traditional dress all at once as a sign
that they were emancipated and modern. In fact, a strongly
negative attitude towards the traditional Jewish style spread
quickly between the Wars. Some even saw it as an embarra-
sing sign of backwardness.

Secularization also moved quickly during this era in
Chmielnik. Although widely practiced, strict observance of
Jewish teachings was breaking down, especially, again, among
the young. To add pain to pain, revolt such as what was going
on at this time was probably the most painful to the Ortho-
dox, as a large part of the traditional life revolves around
children. Before, it was simply enough to distance the child
for a while to discipline it, but now the child was distancing
him/her self. A large number of these young people could
not see their traditional parents as anything more recent than
the Middle Ages, while they saw themselves as sophisticated
20th century people. The lower classes were more struck by
secularization than anything else, but secularized quickly. This
has been attributed to less expectations and less public noti-
ce for following the traditions. Becoming secular opened up
an ease of going about in the new Polish world. But, as a
note, secularization in Poland does not mean a move to Re-
form Judaism, etc. Reform movements were literally unhe-
ard of in Poland.

Political revolts were storming constantly throughout this
period. There were almost too many Jewish political choices
to pick from! The large number of factions has been seen
both as healthy dialogue and as fragmentation which might
have marginalized Jewish power. Of course, for the young,
every political group had their own educational wing. Tarbut
schools stressed Zionism, Hebrew language, and Hebrew
culture, while the CYSHO (Central Yiddish School Organi-
zation) was both anti-Zionist and clearly secular, and brought
socialism and Yiddish instruction into the picture. The Yavne
system was run by the centrist, Orthodox Mizrahi, which fe-
atured general studies in Polish and Jewish studies in He-

brew, and of course the Agudat Israel Chorev system, which
was somewhat anti-Zionist and taught significantly more Je-
wish than secular courses.

The Jewish-secular revolution also brought about a heal-
thy Jewish-Polish press, which grew to three large Jewish da-
ilies, and dozens of periodicals and other media. The He-
brew and Yiddish presses still dominated the Jewish scene,
but the Polish language made inroads throughout the twen-
ty-year period.

Nationalism caught the Jews fresh from secularization.
Zionism in Polan ennumbered hundreds of thousands of Jews
in their late twenties and thirties, with large amounts of youn-
ger people. There were experimental kibbutzim throughout
Poland to teach workable Israeli skills, and the Betar wing of
the Revisionist group trained young men with military skills.
Unfortunately, after the White Paper limited Palestinian im-
migration, Zionism lost its thrilling appeal as the situation
darkened in Poland. Thousands of Polish Jews did end up
emigrating to Israel during this period, in Chmielnik was iden-
tical situation.

Tlumaczenie i opracowanie
Piotr Krawczyk

| GENERALGOUVERNEME

e —— R ——

v b ol by (e

ool 'l
e N

= Plamri v i Wi Bis
SCHUL - ENTLASSUNGSZELGNIS
W ILALIEL WY
UEORCZENIA SFEOEY POWSEERCHNE]

SR ey | ] | SN S—
= TR T e r———"

= B BELTEE

Miesigcznik spoteczno-Kulturalny

»NOWY KURIER CHMIELNICKI”

Wydawca: Chmielnickie Centrum Kultury,

ul. Slarobuska 8, 26-020 Chrnielnik, tel. (0-41) 354-23-97

Redaguje Kolegium Redakcyjne w sktadzie: redaktor naczelny
- Jarostaw Banasik tel. 0602 475-194, sekretarz - Krzysztof Tworo-
gowski, Jan Rekas, Waldemar Kwiatkowski, Adam Grudzien.

Sktad i druk: Zaktad Malej Poligrafii Wiktor Nowakowski, Kielce

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrétéw i popra-
wek oraz zmiany tytutéw. Przedruki za zgoda redakcji. Materiatow
nie zamoéwionych redakcja nie zwraca. Redakcja nie ponosi odpo-
wiedzialno$ci za tre$¢ artykuléw sponsorowanych, listéw od czy-
telnik6w oraz reklam i ogloszen. 300 egz.

ANONIMY WRZUCAMY DO KOSZA!!!

e-mail: nowykurier@poczta.onet.pl




Najwczesniejsza znana ikonografia szydlowskiej synagogi.
Akwarela T. Chrzanskiego z okresu 1844-1846.
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Targ w Chmielniku. Lata miedzywojenne

-



